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SESJA BUDZETOWA 


Budżet, Plan Odbudowy Gospo- 
darczej, Ustawa o Odbudowie Stoli- 
cy, to trzy zasadnicze punkty obrad, 
to start do następnego etapu odbu- 
dowy i stabilizacji naszej gospodar- 
ki narodowej, Jednomyślnie przyjęta 
przez Sejm ustawa o ratytikacji pak- 
tu przyjaźni pomiędzy Polską i Re- 
publiką Czechosłowacka jest równo- 
cześnie poważnym krokiem naprzód 
w rozwoju nie tylko stosunków poli. 
tycznyci:, ale i gospodarczych. 

Min. Skarbu  referując Budżet 
Państwowy na rok 1947 mówiąc o 
osiągnięciach, nie krył się z trudno- 
Ściami. | 

Wielkim osiągnięciem jest prelimi- 
narz roczny budżetowy, a nie jak do- 
tychczas krótkoterminowy. Prelimi- 
narz robiony ostrożnie, oparty na 


realnych podstawach jest gwarancja 


stabilizacji. Możemy być pewni, że 
nie będziemy przeżywać  katastroty 
inflacji. Walka z nią w obecnych 
warunkach jest bardzo ciężka, nie 
mniej skuteczna. 


Oszczędność, wzmożenie produk. | 


cji rolnej i przemysłowej, odbudowa 
Ziem Odzyskanych to dewiza, którą 
realizować musi każdy i wszędzie. 

W chwili obecnej musimy jeszcze 
wiele włożyć pracy i pieniędzy w ii. 
westycje, z których dochód nie wy- 
płynie odrazu. 

Musimy budować teraz, 
egzystować w latach następnych. 


Przechodzimy trudny impas powoj 
jenny. Przeżyliśmy ciężkie dwa lata. $ 


Wiemy dobrze, że lata następne bę- 
dą nieco łatwiejsze. 


Nie budujemy zamków na. lodzie. | 


Rząd nie ukrywa budżetu, nie ukry- 
wa trudności. Wszyscy zdajemy s9- 
bie sprawę, że tylko praca i jeszcze 
raz praca zapewni nam trwałą po- 
zycję w świecie i da dobrobyt, o kio- 
ry w tej chwili walczy Rząd i caly 
naród. 


by -iitócĘ 


i miliardów zl., 
|roczny preiiminarz wykazywał deti- 


deo kraju 


Warszawa, 26 kwietnia 1947 roku 


OGOLNE 


DOCHODY PANSTWA 


W ROKU 1947 
WYNIOSĄ 185.512.800.800 ZŁ 
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BUDZET RZECZYPOSPOLITEJ 


PANSTWO ZAMIERZA WYDATKOWAC 


NA WSZYSTKIE POTRZEBY OGÓLNE 


Pieniądze na wydatki w r. 1947 wpłyną 


s 1. Obronę . 

4. Podałkówiświadcz. 74.842.135.000 zł t 
2. Przem., kopalńihut 38.048.624.000 , 4. Oświatę 
3. Dochodów z mo- 5. 
kunopoli ze sprzeda- 6 
| ży wódki, papiero- 7. 

sów, soli, zapałek | g 

i bilet. loteryjnych 47.277.000.00G , | 9, 
4. Daniny Narodowej 11.600.000.000 „, ' 10. 


Oszczędin 


056 I pracą 


to jedyna droga 


Kulture i Sztukę 
„ Opiekę Społecz. 
Zdrowie obywał. 
. Odbudowę kraju 
Wyżyw. ludności 50.696.000.000 ,, 


Spłatę długów |. 


174.400.509.900 złotych 


.25.550.000.000 


1.595.803.0G0 ,, 
768.835.000 , 
495.428.000 ,, 
4.81 9.269.800 ,, 
1.247.324.000 ,, 


2.002.817.500 , 


Polski do dobrobytu 


Referat Min. Skarbu — Dąbrowskiego o preliminarzu budżetowym 


W pierwszym dniu obrad Sejmu; natomiast redukcji 


etatów  oscbo- 


Ustawodawczego Min. Dąbrowski | wych, które wynosiły w budżecie 


otwierając debatę budżetowa wy- 


głosił referat, który podajemy w| — 


obszernym skrócie: 


Prelimarz tegoroczny wykazuje 
w porównaniu do r. ub. dalszą popra- 
wę. Zamyka się on nadwyżką 11 
podczas gdy zeszło- 


cyt przeszło 3 miliardy zł. W przeci- 
wieństwie do zeszłorocznego, preli- 
minarz obecny obejmuje wydatki na 
wyżywienie ludności. Dokonano 


|. «Sejm obraduje o. 
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1946 r. 389 tys. stanowisk, a obecnie 
330 tys., przy jednoczesnym 
wzroście etatów nauczycielskich. 

Głównym zadaniem jest wzmoże- 
nie wysiłku dla zrealizowania planu 
dochodów. 

Po stronie wydatków, ogólny 
koszt wyżywienia, to jest zaopa- 
trzenie kartkowe, oraz koszty wy- 
żywienia w wojsku, Bezpieczeństwie 
Pub.icznym, Opiece Społecznej, Zdro 
wiu i Oświacie wynosi 78,6 miliarda 
zł. Zaopatrzenie kartkowe obejmuje 
10 mil. ludzi oraz dodatkowe 2,5 kart 
dziecinnych. 


ROK 37 A 47. 


Wydatki na ochronę Państwa (M. 
O. N.), Bezpieczeństwo Publiczne i 
sprawy zagraniczne wynosiły w 
budżecie 1937/38 — 39,2 proc., obec- 
nie — 25,2 proc., wydatki na rozwój 
i ochronę człowieka (Oświata, Kul- 
tura i Sztuka, Praca i Opieka Spo- 
leczna, Zdrowie, Emerytury i Renty, 
Wyżywienie „ludności) wynosiły w 
budżecie 1937/38 — 28,8 proc., obec- 
nie — 47,9 proc. 

Ilustracją wysiłków i osiągnięć w 
rozwoju kultury sa m. in. takie cy- 
fry: wzrost 'iczby studentów. w szko- 
łach -wyzszych z -48.200-w roku 


Dn 0 


1937 38 do 70 tys. w r. 1947, liczby, 
uczniów w szkołach zawodowych z 
90 tys. do 225 tys., liczby nauczy= 
cieli z 73 do 81 tys., ilość łóżek szpi- 
talnych z 72 do 100 tys. 

Osiągnięcia są tvm bardziej wy- 
mowne, że w międzyczasie ludność 
Polski zmiejszyła się prawie o 1/3. 

Po wyliczeniu wszystkich, pobie- 
ranych obecnie na rzecz Państwa i 
związku Samorządu Terytorialnego 
podatków, min. Dąbrowski podkreś- 
la, że wieś opłaca jedynie podatek 
gruntowy, którego stopa od roku 
1947 została bardziej zróżniczkowa- 
na i wydatnie podniesiona. 


STOSUNEK RZĄDU DO SEKTORA 
PRYWATNEGO 


Stosunek Rządu do sektora pry- 
watnego ilustruje najlepiej stan fa- 
ktyczny: 340 tys. przedsiębiorstw 
prywatnych istniało pod koniec 1946 
r, wobec 270 tys. na początku. W. 
tych warunkach wymagać należ, 
aby sektor prywatny spełnia! rzetei- 
nie swoje obowiązki wobec Państwa. 
Mimo w prowadzenia z dniem 1 
stycznia br. powszechnego obwiązku 
prowadzenia ksiąg  handlowch, w 
praktyce spotykamy się często z nie- 
chęcią do wykonywania tego obo- 
wiązku. Nowe przepisy egzekucyj- 

(Dałszy ciąg na str. 2) 


zł 
Bezpiecz. wewn. 17.0 {0.000.000 „ 
„ Wym. Sprawiedli. 
„.19.592.707.000 „ 
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(Dokończenie ze str. 1) 


ne i karne zapewniają jednak władzy 
podatkowej konieczne uprawnienia 
w odniesieniu do opieszałych podat- 
ników. 

Budżet obejmował dochody na 
30,8 miliarda, faktycznie uzyskano 
bez Daniny Narodowej 53 miliardy. 
stało się to mimo podwyżki płac 
oraz mimo finansowania przez bud- 
żet wydatków aprowizacyjnych. 


Szeroka akcja oszczednościowa 

Prowadzona jest szeroka akcja 
oszczędnościowa, szczegó:nie w re- 
sortach gospodarczych, porządkowa- 
nie wydatkótv rzeczowo-administra- 
cyjnych i ruchomości oraz wzinoże- 
nia wydajności i dyscypliny pracy. 
W okresie zakończenia działań wo- 
jennych Wojsko Polskie liczyło ak. 
600.000 ludzi. Po 4-krotnej reduk- 
cji powiązanej z demobilizacją wo- 
jennych roczników, na dzień | kwiet- 
nia br. stan wojska wynosi 165.000 
ludzi. Ostatnia redukcja w pier- 
wszym kwartale br. objęła 40.000 lu- 
dzi, 5.800 koni i 2. 760 samochodów. 

W drugiej części swego przemó- 
wienia min. Dąbrowski poświęca 
szereg uwag strukturze finansowej 
kraju, jak i zadaniom w dziedzinie 
finansów oraz organizacji aparatu 
finansowego. Podkreś!a on, iż nasz 
aparat finansowy zdołał w poważnej 
mierze wystąpić jako samodzielny e- 
lement aktywny. Banki wl946 r. 
zdołały zebrać drogą akwizycji 
wszelkiego rodzaju wkładów ponad 
25 miliardów zł}, :stwarzając podsta: 
wę kredytową do finansowania życia 
"gospodarczego. „Aparat finansowy 
udzielił bez pomocy Narodowego 
Banku Polskiego kredytów na prze- 
szin 28 miliardów zł. 

Na pierwszy plan w naszej poiity- 
ce finansowej wysuwa się zagadnie- 
nic powstawania j gromadzenia 
oszczędności, z których mogłoby 
bvć pokrywane zapotrzebowanie 
środków pieniężnych. rosnące w 
związku z akcją inwestvcyjną. 

Trudny problem wynikł w związ- 
ku ze zniesieniem świadczeń rzeczo- 
wych i zwiększeniem wartości obie- 
gowej produktów roiniczych. Trze- 
'ba było odpowiednio podwyższyć 
środki na sfinansowanie obiegu tvch 
produktów oraz świadczeń funduszu 
aprowizacyjnego. : 


= INFLANCJI NIE BĘDZIE 

Niezbędna była elastyczność poli- 
tyki finansowcei. Trzeba było dostar- 
czać potrzebne środki j jednocześnie 
chronić rynek przed skutkami szyb- 
kiego i oblitego wtlaczania weń środ 
ków pieniężnych. mogących spowo- 
dować niepożądany ruch cen. 

Bylismy i jesteśmy — stwierdza 
min. Dabrowski — zdecydowani jak 
rajenergiczniej, wszelkimi środka- 
Mi, bronić stałości naszej waluty. Nie 
do przyjęcia, dla nas jest — mimo 
że łatwiejsza — polityka inflacji lub 
polityka dellacji. 

Ogólny wkład systemu finansowe: 
go w zagospodarowanie Ziem Odzy- 
skanych —— wvniósł co najmniej 30 
miliardów zlotych, przy czym suma 
ta nie obejmuje ogromnego wkładu, 
dokonanego przez gospodarkę naro- 
dową poza systemem finansowym. 
Jest to o'brzymi wkład gospodarki 
polskiej w Ziemie Odzyskane. Je- 
steśmy jednak zdecydowani w za- 
gospodarowaniu ich nie czynić żad- 
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nych redukcji wydatków. Ziemie te. 


(doprowadzimy w możliwie najkrót- 


szym czasie do stanu kwitnącego. 


BILANS BANKU NARODOWEGO 


Ostrożna politvka emisvina znaj: 
duje wyraz w bilansie Narodowego 
Banku Polskiego. Na 1.1.1947 r. bi- 
lans ten wykazuje następujące pod- 
stawowe pozycje: 

Stan obiegu biletów 


bankowych 60.065.300.000 
Suma udzielonych | 

kredytów 595.282.065.000 
Stan zadłużenia Skarbu 

Państwa 2 1 000.909.000 


Pieniądze i na.eżności 

zagraniczne 1.799.144.092 

Porównując stan zadłużenia Skar- 
bu Państwa na 1.1.1847 r. ze stanem 
na początku 1946 r. stwierdzamy 
spadek tego zadłużenia o blisko 14 
miliarda. Powiększenie obiegu pie- 
niężnego o 4,5 miliarda zł t.j. o ok. 
7,5 proc. odpowiada ogolnemu roz- 
wojowi gospodarki narodowej. 


NIE BĘDZIE ŻADNEJ 
PIENIĘDZY 


ZMIANY 


Minister wskazuje następnie z 
naciskiem na dywersyjną działal- 
ność elementów spekulacyjnych roz- 
powszechniających kłamliwe wieści 
o przygotowywanej rzexomo. przez 
Rząd wymianie biletów Narodowego 
Banku Polskiego. Takie rozsiewanie 
pogłosek nie mających absolutnie 
żadnych podstaw w zamierzeniach 
Rządu—o czym autorzy tych kłamli- 


wych wieści doskonale. wiedzą =r nia. 
jedynie na celu wprowadzenie zamę-: 


t żerowanie na latwowierności na- 
iwnych i zgarnianie pokażnych zys- 
ków spekulacyjnych. | 
„Muszę z tego miejsca z całą sta- 
nowczością zaprzeczyć — oświadcza 
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Minister Skarbu — tym kłamliwym 


wieściom  przynoszącym dotkiiwe 
straty. Rząd nie zamierza przepro- 
wadzać żadnej wymiany pieniedzy, 
nie zamierza nikomu niczego zabie- 
rać z posiadanych w bankach pienię- 
dzy. Rzad dąży do stabilizacji war- 
tości pieniądza poprzez wzmożenie 
produkcji, uproszczenia wymiany 
towarów, poprzez równowagę bu- 
dżetową i planową, celową politykę 
kredytową i pieniężną", 


NASZE TRUDNOŚCI 


Końcową część przemówienia po- 
święcił minister Dąbrowski przede 
wszystkim omówieniu trudności. z ja: 
kimi należy się liczyć w 1947 ro- 
ku. Kończą się dostawy U.N.RR.A,, 
nie został rozwiązany całkowicie 
problem deficytów aprowizacyjnvch, 
ostra zima i powódź wywołała du- 
że straty, wreszcie wciąż istnieje brak 
szeregu towarów przemysłowych. 

W sektorze inicjatywy prywatnej 
tworzą się punkty zatrzymania obie- 
gu pieniężnego powodując akumulo- 
wanie się nominalnej siłv nabywczej, 
zawsze groźnej, płochliwej. zdolnej 
do dywersji finansowej w chwilach 
najmniejszych trudności gospodar- 
czych, rzeczywistych lub urojonych. 
Prężność gospodarczą sektora spół- 
dzielczego pomniejsza słahe wyposa- 
żenie we własne środki obrotowe. 

Dla pokonania tych wszystkich 
trudności konieczne jest maksymalne 
napięcie energii ze strony Rządu i 


calexwtspoteczerstwa. Trzeba pogłę- 


biać akcję oszczędnóściową, walczyć 
ztn, co możnaby określić niespraw 
nością gospodarczą: brakami organi- 
zaeyjnymi, przerostami instytucji, 
słabą wydajnością pracy, nieoszczęd- 
nym gospodarowaniem materiałem 
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do dobrobyt 


ludzkim. Te wysiłki Rządu musi cały 
naród uznać za niezbędny warunek 
dalszej poprawy losu świata pracy. 
Niezbędna będzie likwidacja podzie- 
mia gospodarczego. Nie można sobie 
pozwolić na istnienie jednostek, któ- 
re pojmują objętą przez siebie pozy- 
cję gospodarczą, jako jednostronne 
prawo do czerpania korzyści bez obo“ 
wiązku brania udziału w ogólnej od- 
budowie kraju. Trzeba z całą ostro- 
ścią walczyć z anonimowością w przę 
myśle i handlu prywatnym. 


WŁASNYMI SIŁAMI 


Pelne wykonanie finansowych pla- 
nów Rządu wymaga odpowiedniej at- 
mosfery w społeczeństwie. Musi się 
upowszechnić świadomość, że odbu- 
dowa dokonana będzie głównie włas- 
nymi siłami. „Oszczędność i praca — 
to jedyna droga Polski do dobrobs- 
tu“ — stwierdza minister Dąbrowski 
Rząd konsekwentnie zmierza do pod- 
niesienia dobrobvtu obywateli poprzez 
podniesienie całości gospodarki naro- 
dowej, poprzez podniesienie dochodu 
spolecznego. Dochód ten musi być 
sprawied:iwie dzielony, przede wszyst 
kim w interesie tych, którzy swym 
ciężkim trudem przyczyniają się do 
jego wypracowania. Dlatego Rzad 
zwalczać będzie wszelkie próby nie- 
uzasadnionego przesunięcia części fę7 
go dochodu społecznego w kierunku 
czynników spekulacyjnych. 


Rok 1947, pierwszy, w ktorym wy- 
siłek nasz został ujęty w ramy ogól- 


„nego planu gospodarczego i linanso- 


wego — musi wykazać, że powszech- 
ny wysiłek całego narodu oraz kon- 
centracja i racjonalizacja wszystkich 
poczynań gospodarczych — pozwala 
nam nie tvlko osiągnąć, ale przekro- 
czyć poziom zakreślonych zadań. 


Min. Radkiewicz 0 wykonaniu Ustawy Amnestyjnej 


25.262 osób zwolńioio z więzień 36.561 osób wyszło z podziemia 


W odpowiedzi na interpelacje Klu- | — 609. woj. szczecińskie 


bu Posłów Str. Demokratycznego z 
dn. 16 b.m. w sprawie przebiegu i wy 
konania Ustawy Amnesty jnej, mini- 
ster Radkiewicz złożył na posiedze- 
niu Sejmu następujące oświadczenie: 


I. Organa, podległe ministrowi 
Bezpieczeństwa. wykonując zlece- 
nia władz sądowych i prokurator- 


skich, przywróciły wolność 17.860 
osobom skazanym przez sądy i 7.465 
znajdującym się w śledztwie. Razem 
zwolniono z więzień i aresztów do dn. 
15 kwietnia b.r. 26.265 osób. Ter- 
min odbywania kary skrócono 5.726 
osobom. 


Ogółem więc skorzystało z amne- 
stii do dnia 16 kwietnia b.r. 30.991 
osób. 


2. Na dz. 16 kwietnia ujawniło się 
na całym terenie Polski 36.561 osób; 
władzom Bezpieczeństwa złożono 
10.462 sztuk broni. 


Liczba ujawnionych wedlug woje- 
wództw przedstawia się następująco: 
woj. lubelskie 


| — 


stockie — 5.727, warszawskie —- 
3.715, krakowskie — 3.671, rze-; 
szowskie — 2.169, łódzkie — 2.049, 
poznańskie — 1.654, wrocławskie —- 
1.615, kieleckie — 1.425, katowic- 
kie — 1.379, bydgoskie — 734, 


10.267, biało- | 


— uai nego bankructwa i klęski, dalej knu- 
olsztyńskie — 277. „ja przeciw Polsce wszelkimi sposo- 
Pełna ocena wyników amnestii | bami — terrorem i kłamliwą propa- 


jest jeszcze przedwczesna. gdyż dzia 
lanie Ustawy Amnestvjnej kończy 
się 25 kwietnia br. Min. Radkiewicz 
wyraża przypuszczenie, że w ciągu 
pozostałych jeszcze 9 dni, liczba u- 
jawniających się znacznie wzrośnie. 
Jednakże na podstawie powyższych 
cyfr należy już stwierdzić, że do- 
tychczasowy przebieg amnestii dal 
pozytywne rezultaty. Oznaczają one 
poważne rozładowanie podziemia, 
szczególnie na odcinku WIN, co 
świadczy o tym, że znaczna część 
podziemia zrozumiała bezcelowość 
zbrodniczej wa!ki przeciwko pań- 
stwu, że wielu:z nich zrozumiało 
zgubność tej akcji i wraca do pracy 
pozytywnej. 

„Stanowi to krok naprzód do nor- 
malizacji stosunków wewnętrznych 


| 


w kraju, oznacza to dalszą stabiliza- | 


reasumuje min. Radkiewicz—oświad 
czając następnie: 

„Jednocześnie muszę stwierdzić, że. 
nie brak jeszcze elementów oraz róż 
nych ośrodków w kraju i za granicą, 
gdzie wszystko się robi, aby po- 
wstrzymać proces normalizacji sto- 
sunków w Pa'sce. Niektórzy wodzi- 
reje WIN-u, a szczególnie watażki 


gdańskie — 696, Warszawa.Miastol z NSZ, mimo swego nięgapizęgza!- 


cję stosunków w Polsce Ludowej“ —, 
| 


gandą, oszczerstwem i prowokacją 
usiłują zahamować pęd oszukiwa- 
nych przez siebie dołów do ujawiania 
się. Pragnę z tej trybuny jeszcze raz 
uprzedzić tych wszystkich, znajdu- 
jących się w podziemiu i będących 
w niezgodzie z prawem, aby nie da- 
wali posłuchu zgubnym podszeptom 
wrogim Państwu elementom. 

Rząd Polski w akcji amnestii dał 
wyraz. że pragnie skupić wszystkie 
siły narodu do pracy nad odbudową 


kraju i polepszeniem dobrobytu 
wszystkich obywateli.  Poczuwam 
się do obowiązku przestrzec tych 


wszystkich, którzy z wielkiego aktu 
łaski Rzplitej nie zechcą skorzystać, 
że Rząd Polski potrafi ukrócić wszel- 
ką zbrodniczą dywersję i zapewnić 
spoleczeństwu spokojne warunki dla 
twórczej pracy. 


W końcu chcę wierzyć, że wszy- 
stkie patriotyczne czynniki obywate!- 
skie użyją wszelkich swych wpły- 
wów dla skłonienia reszty obałamu- 
conych i oszukanych, szczególnie 
wśród młodzieży, do skorzystania 
z dobrodziejstw amnestii i zerwania 


z działalnością przestępczą. 


Tego domaga sie interes Państwa 


i Narodu“, 
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Przedłożenie rządowe — rozpoczy- 
na prezes Bobrowski — o planie od- 
budowy gospodarczej, czyni zadość 
postanowieniem Małej Konstytucji 
oraz uchwałom Krajowej Rady Na- 
rodowej w sprawie planu 3-letniego. 
Uchwała Krajowej Rady Narodowej 
w sprawie wniesienia przez rząd pro- 
jektu, regulującego formalną stronę 
planu gospodarczego, będzie wyko- 
nana w następnym przedłożeniu rzą- 
dowym o gospodarce planowej. 


DWIE CECHY PROJEKTU 
USTAWY 


Projekt ustawy, przedłożonej o- 
becnie Izbie, jest kontynuacją i roz- 
winięciem postanowień zawartych w 
wytycznych Krajowej Rady Narodo- 
wej. Spośród wszystkich ustaw o 
planach gospodarczych, jakie były 
uchwalane w innych krajach, ustawa 
polska jest najbardziej obszerna, 
obejmuje nie tylko podstawowe za- 
gadnienia planu, ale i szereg waż- 
nych wtórnych zagadnień. Chodzi tu 
o to, by Sejm mógł się ustosunkować 
do możliwie największej i:ości spraw 
związanych z planem. Drugą cechą 
formalną ustawy jest to, że zawiera 
ona dwa typy postanowień: normy 
wiążące dla sektora publicznego oraz 
zlecenie rządowi działania w kierun- 
ku realizacji pewnych zasad, w sto- 
sunku do dziedzin, które mają zapew- 
nioną swobodę dyspozycji. 


CIĄGŁOŚĆ LINII POLITYKI 
GOSPODARCZEJ 


Projekt obecny nie jest więc ni- 
czym, nowym, jest on.stwierdzeniem 
ciągłości działania Rządu, ciągłości 
linii polityki gospodarczej stwierdze- 
niem realności hipotez przedłożo- 
nych w swoim czasie Krajowej Ra- 
dzie Narodowej. Plan nie jest jesz- 
cze doskonałym i pełnym; w miarę 
nagromadzenia doświadczeń będzie 
on stale pogłębiany i uzupełniany. 
Wysiłki w tym kierunku winny być 
robione nie-tylko przez Sejm i Rząd, 
ale i przez całe społeczeństwo, a 
zwłaszcza przez Świat pracy. 


POSTĘP W PORÓWNANIU 
Z R. 1946 


Po tych rozważaniach na temat 
planu 3-letniego mówca przechodzi do 
omówienia przedłożenia rządowego 
w sprawie państwowego planu inwe- 
stycyjnego na rok 1947. Różnica 
między pianem 1947 r. a planem ze- 
szłorocznym polega na tym, że plan 


zeszłoroczny był właściwie tylko 
planem sfinansowania z grubsza 
określonych inwestycji. Plan tego- 


roczny jest jednocześnie planem rze- 
czowym i planem finansowania. W 
przyszłości p'any będą budowane 
jeszcze bardziej szczegółowo, w 
szczególności będzie szeroko uwzglę- 
dniona różnica między nowymi pra- 
cami a remontami. 

Plan 1947 r. uwzględnia choć nie- 
całkowicie bazę materiałową, częs- 
ciowa bazę zatrudnienia. Plan inwe- 
stycyjny 1947 r. wiąże się z planem 
gospodarczym. Pod tym względem 
mamy zasadniczy postęp w porówna- 
niu z rokiem ubieglym. 

Omawiając doświadczenia roku 
ubiegłego mówca stwierdza, że ze- 
szłoroczny plan inwestvcyjny pod 
wzg:ędem  finansowyn' wykonano 
mniej więcej w 95 proc., pod wzglę- 
dem rzeczowym procent wykona- 


R E PATRI 


Referat prezesa CUP - 


nia jest nieco niższy. Ogólna suma 
virement nie przekracza 11 proc., co 
świadczy, że Rząd nie nadużył 
uprawnień dekretowych. 


CZYNNIK FINANSOWY 


Czynnikiem, który w sposób decy- 
dujący wpływa na wielkość planu 
inwestycyjnego są nasze własne 
możliwości finansowe i dopływ kre- 
dytów zagranicznych. Czynnik fi- 
nansowy limituje plan w sposób do- 
tkliwszy, aniżeli czynnik materiało- 
wy. Pod tym względem rok bieżący 
różni się od roku ubiegłego, kiedy 
to w pewnych okresach ujawniały 
się wyraźnie trudności materiałowe. 
W roku bieżącym dla uniknięcia choć 


by przejściowych zjawisk inflacyj-| 


nych czynnik finansowy będzie u- 
względniony bardzo poważnie. 


Polskę i Czechosłowacje złączył wspólny 10 


Je- | 


A N T 


— Min. Bobrowskiego 


żeli idzie o całość gospodarstwa spo- 
łecznego, to rzecz jasna w stosunku 
do sektora prywatnego czynnik ten 
postawiony jest w nieco innej płasz- 
czyźnie. Położono poważny nacisk 
na rozwój inwestycji prywatnych, 
przede wszystkim budowlanych i 
tym inwestycjom, które nie absor- 
bują państwowych środków pienięż- 
nych, zezwolono na wykorzystanie 
w pelni istniejącej podaży materia- 
łowej. 


ROZMIARY PLANU — 
ROZSĄDNYM KOMPROMISEM 


Przechodząc do sprawy wielkości 
planu, mówca stwierdza, że: jeżeli 
zadaniem byłaby pełna odbudowa 
kraju w rok, czy dwa, to plan stał 


by w dysproporcji do tego rodzaju; 


założeń. W porównaniu jednak z do- 


gospodarczy na rok 


procesem in- 
wojną, jest to pro- 
gram duży, uwzględniający całość 
ruchu inwestycyjnego. £liminując w 
okresie przedwojennym wyjątkowo 


chodem społecznym i 
westycji przed 


wysoki rok 1938 i kryzysowy rok 
1930 — przeciętnie inwestowano nie 
co poniżej dwóch miliardów ziotych 
(w złotych 1938 roku) i poziom ten 
osiągnięto w roku ubiegłym. Poziom 
przewidziany na 1947 r. -— 2,7 do 2,8 
miliarda złotych przedwojennych — 
jest o 30 procent wyższy od przecięt 
nego przedwojennego i bije rekor- 
dowy rok 1938. 

Inwestycje publiczne w 1946 r. do- 
równały inwestycjom pubiicznym 
przed wojną (półtora miliarda zł z 
roku 1938) przy dochodzie społecz- 
nym, niższym obecnie o 50 proc. Na 
rok bieżący stawiamy sobie za za- 
danie 2 miliardów zł (1938 r.), a 
więc plan wyższy, niż w 1938 r. przy 


$ 


(Dalszy ciąg na sir. 8) 


Min. Modzelewski o traktacie polsko-czechosłowackim 


Rozpoczynając swoje. przemówie- 
nie, min. Modzelewski szkicuje hi- 
storię stosunków polsko - czechosło- 
wackich w ostatnich - latach. Obóz 
polskiej demokracji już od okresu P. 
K. W. N. ustosunkował się pozytyw- 
nie do republiki czechosłowackiej, 
potępiając stanowczo politykę Bec- 
ka. Również Czechosłowacja pozy- 
tywnie odpowiedziała: Polsce, nawią 
zując-jako drugie po Zw. Radzieckim 
państwo, stosunki -dyploimatyczne z 
Polską. 


Po zawarciu szeregu umów, jak u- 
mowa o repatriacji, lotnicza, tranzy. 
towa, rozwinęła się współpraca na 
terenie międzynrodowym, np. — w 
ONZ i w okresie konferencji Parys- 
kiej, gdzie w zasadniczych sprawach 
utrwalenia pokoju stanowiska obu 
krajów były analogiczne. Jeszcze le- 
psze owoce współpracy należy zano- 
tować na konferencji czterech zastęp 
ców ministrów spraw zagranicznych 
w Londynie. 


Wspólne  niebezpieczeństwo ze 
strony agresora niemieckiego wpły- 
nęło na zacieśnienie przyjaźni pol- 
sko-czechosłowackiej. Owocem zro- 
zumienia niebezpieczeństwa niemiec 
kiego jest podpisanie układu o przy- 


jaźni i wzajemnej pomocy, które na-l 


stąpiło 10 marca br. 


WSPÓLNE NIEBEZPIECZEŃSTWO 


Z kolei min. Modzelewski zwraca 
uwagę na część sformułowań ukła- 
du dotyczącą doświadczeń ostatniej 
wojny. Minister wyraża przekonanie, 
że podstawą układu jest wola wspól 
nej obrony przed niemieckim niebez- 
pieczeństwem w interesie utrzyma- 
nia powszechnego pokoju į bezpie- 
czeństwa międzynarodowego. 


Dużą zaletą układu jest fakt, że w 
porównaniu z układami przedwojen- 
nymi, gwarantuje on natychmiasto- 
wą pomoc, bez rozmów, na wypadek 
agresji. Fakt ten powstrzyma ewen- 
tualnego agresora od napaści. 


Następnie min. Modzelewski prze- 
chodzi do drugiej części układu, prze 
widującej = rozszerzenie 


między obu zaprzyjaźnionymi kraja- 
mi. W najbliższym terminie zostanie 
zawarty traktat handlowy į nawiga- 
cyjny, a następnie układ o bieżących 
obrotach towarowych oraz układ o 
dostawach inwestycyjnych. Polska 
będzie dostarczała węgiel, cynk, e- 
nergię elektryczną, Czechosłowacja 
materiały inwestycyjne, surowce i ar 
tykuły przemysłowe. Inne układy do 
tyczą odbudowy obiektów przemysło 
wych, tranzytu itd. Obrady, oparte o 
te układy, prowadzone właśnie przez 
min. Minea w Pradze, winny osią- 
gnąć w ciągu 5 lat sumę od 200 do 
300 milionów dolarów. 


Również pozostałe momenty pro- 
tokółu do układu zostają wypelnio- 
ne. Nasze Ministerstwo Oświaty wy- 
daje rozporządzeńia, dotyczące po- 
wstania na terenach, zamieszkałych 
przez ludność słowacką szkół o sło- 
wackim języku wykładowym... Ana- 
logiczne zarządzenie spodziewane 
jest ze strony czechosłowackiej. 


DOBRA WOLA OBU STRON 


Min. Modzelewski podkreśla no- 
wy, nieznany przed 1939 r., czynnik 
w regulowaniu spraw międzynarodo- 
wych, a mianowicie dobrą wolę obu 
stron. Układ polsko-czechosłowacki 


|nie jest koninkturalny, a oparty na 


solidnych podstawach dla utrwale- 
nia pokoju w Europie i zabezpiecze- 
nia się przed możliwościami agresji 
niemieckiej . Odrzucamy w naszej 
polityce zagranicznej metody ko- 
niurrkturalności, szukamy sprzymie- 
rzeńców wśród tych, którzy mają te 
same interesy i wyznają te same 
metody współpracy. 


Polska į Czechosłowacja są kraja- 
mi demokratycznymi. To podobieńst 
wo ustrojowe umożliwiło rozwiąza- 
nie wszystkich kwestii. Układ z Cze 
chosłowacją stanowi ogniwo ukła- 
dów, których sens ustanawia na 
Odrze i Nysie nie tylko granice Pol- 
ski, ale i granice Słowiańszczyzny. 
Pakty te służą sprawie pokoju euro- 
pejskiego i nie mają nic wspólnego 


stosunków | z insynuacjami o ustaleniu jakiejś po 


litycznej Europy Wschodniej. Dowo- 
dem tego są nasze rozmowy z Franc 
ją, podobne układy podpiszemy z 
wszystkimi gwarantującymi nam po 
kój na naszych zachodnich grani- 
cach, ustalonych w Poczdamie, któ- 
re mają być zatwierdzone formalnie 
no konferencji pokojowej. 


SZYBKO ZAPOMNIELI 


Nie w ten sposób rozumieją ten 
fakt czynniki, których odgłosem było 
wystąpienie przedstawiciela USA 
w sprawie naszych granic zachod- 
nich. Szybko zapomniały one o tym, 
że hitleryzm nie tylko wypisał na 
swych sztandarach wytępienie naro- 
dów słowiańskich, ale że usiłował to 
zrealizować j że w walce z tymi 
zbrodniczymi zamierzeniami Polska 
spłynęła krwią. 

Z kolei mówca wypowiada się 
przeciwko amerykańskiej propozycji 
zawarcia paktu czterech w Sprawie 
Niemiec. Pakt, który nie będzie za- 
wierał likwidacji podstaw imperiali- 
zmu niemieckiego, nie może być pak 
tem trwałego pokoju. Tylko kon- 
sekwentna demokratyzacja  Niemic, 
rozbrojenie ich į denazyfikacja kar. 
teli i trustów oligarchii finansowej 
i junkrów może być podstawą sta- 
sunków z Niemcami, 


UZNANIE DLA PRZYJACIÓŁ 


przy długotrwałych ' oklaskach 
całej Izby, min. Modzelewski wyra- 
ża uznanie za Sł:iszne į kategoryczne 
stanowisko Mołotowa w sprawie gra 
nic polskich nad Odrą i Nysą, jak 
również i ministrowi Bidault za sta- 
nowisko Francji. 


Jestem przekonany kończy 
min. Modzelewski, — że cała Wyso. 
ka Izba poprze wysiłki Rządu Rze- 
czypospolitej, idące w kierunku u- 
rtwalenia przyjażni z Czechosłowac- 
ją i zaakceptuje przedłożoną jej usta 
wę o ratyfikacji układu przyjaźni i 
wzajemnej współpracy z republiką 
czeclrystcwacką. 

Ustawa 'a została przyjęta przez 
wszystkich posłów owacyjnie. 


W dniu 26 bm. nastąpiło ctwarcie pierw - 
zyc powojennych 
Targów w Poznaniu, które trwać będą do 
4 maja br. 

Targi te staną się wielką rewią naszych 
możliwości cksportowych, a ceiem ich jest 
zdodycie rynków zagranicznych dia ta- 
szych towarów. 


Międzynarcdowych Icze (bawełna, wełna), 
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portu. Znajdą się tam wyroby wlókienni- 
mebie, konfekcja, 
wyroby ceramiczne (szklo,  porce:ana), 


wódka, sól, chemikalia i inne artykuły, jak: 
grzyby, wiklina, puch, pierze oraz produk- 


: iy przemysłu arlvstycznego i ludowego. 


Poza tym w Międzynarodowych Tar- 
gach Poznańskich wezmą udział kupcy za- 


W Poznaniu został zorganizowany spe- 'graniczni z 24 państw, m. in. z Czecho- 


cjalny aparat, który będzie wydawał na 
miejscu zezwoienia na wywóz zakupio - 
nych na Targach towarów. 

Targi Poznańskie reprezentują 


kupcom 
zagranicznym możliwości 


poiskiego eks - 


słowacji, Związku 'Radzieckiego, Meksy - 
ku, Bułgarii, państw Ameryki  Południo - 
wej itd. Uzyskali oni szereg ułatwień, m. 
in. paszportowych, które pozwalają im 


szybko przybyć na Targi. 


„Zefir” i „Zryw” z fabryki wrocławskiej 
2 miliony sztuk papierosów dziennie 


W Wrccławiu odbyło się uroczyste po- 
święcenie odbudowanej z gruzów Wrocław 
skiej Wytwórni PMT. 


Wrocławska Wytwórnia PMT jest jesz- 
cze jednym dowodem ofiarnej pracy robot, 
nika polskiego na. Ziemiach Odzyskednych» 
W momencie objęcia jej, Wytwórnia sla- 
nowiła rumowisko gruzów. Budynki uiegly 
zniszczeniu w 70 proc., maszyny i urzą- 
dzenia techniczne Niemcy zdewastowali 
celowo lub wywieźli. Kosztem ponad 20 
milionów złotych cdremontowano budynki. 
zwieziono odnalezione maszyny, wyłącznie 
siłami polskimi wyremontowano i urucho- 
micno najbardziej skomplikowane i nie- 
znane dotąd w Polsce urządzenia tech- 
niczne. Dziś w czystych i starannie odre - 
montowanych sa:ach pracuje 350 osób, 
przeważnie spośród repatriantów i b. więż 


niów hitlerowskich obazów koncentracyj- 
nych. 
Na specjalne podkreślenie zasługuje 


fakt, iż już w okresie pracy próbrej Wro- 
cławsza Wytwórnia PMT osiągnęła pro- 
dukcję 3 miiionów sztuk papiercsów dzien 
nie. Niemiecka fabryka „Aviatic”, na któ- 
rej gruzach wzniesiono polską fabrykę. 
wytwarzała tylko dwa miliony papierosów 
dziennie. Chlubą naszej Wytwórni są skom 
plikowane, automatyczne pakowaczki, za0- 
patrzone w komórki lotoe.ektryczne. Do- 


tąd maszyny tego rodzaju były w -~ Polsce 
nieznane. 


Wrocławska Wytwórnia PMT przystępu- 
je obecnie do produkcji wysokich gatun - 
ków papierosów „Zefir i „Zryw. 


Najwieksza w Polsce 


fabryka głośników dla przemysłu radio- 
technicznego we Wrześni produkuje obec- 
nie głceśniki do aparatów radiowych, do 
radiowęzlów i głośniki uliczne. Fabryka 
zatrudnia 200  rodolników i produkuje 
dziennie 700 głośników. 


Budowa iinii elektrycznej 
Rabka — Rożnów 


Ziednoczenie Energelyczne Okręgu Kra 
kowskiego przystąpiło do budowy linii. e- 
iektrycznej o napięciu 30.000 voit, na tra- 
sie Rożnów Rabka. Wszystkie - wsie, 
znajdujące się w odiegiości 15 km z obu 
stron linii, będą. ząsiiane prądem eiekirycz 
nym. Prace nad budową linii są w pełnym 
toku i będą ukończone jeszcze w {dym 
TOKU. 


Przyszla długo oczekiwana wiosna. W Warszawie przystariono» dn budowy i rertentów 


zniszczonych cbjektów. Na zdjęciu 


frag ment 


praz budowlanych prowadzonych 


zrzez S. P. B. na Wybrzeżu Kościuszkowskim 


iędzynaroowe Targi Poznańskie 


Ww Stolicy 


Z inicjatywy Zjednoczenia Przemysłu 
Fermentacyjnego powstaną w najoliższych 
latach na wielokilometrowych zboczach rze- 
ki Pilicy wielkie plantacje winorośli. Na- 
razie zasadzono w okolicy wsi Winiary 
pierwszych tysiąc krzewów, którym — jak 
się okazuje — klimat posłużył w tej oko- 
licy, gdzie już za królowej Bony istniały 
plantacje winorośli. 

Zebrane w Winiarach winogrona już w 
biczącym roku zostaną użyłe przez orga- 
nizowaną w. tej miejscowości fabrykę win, 
dla której remontuje się kosztem 3 milio- 


"TirgE TTW" A TA BOJ ŻY n R ME 


Winnice nad rzeką Pilicą 


nów złotych budynek starego browaru. 
Tegoroczną produkcję win w Wimarach 
przewiduje się w rozmiarach do 2.000 li- 
trów. 


W związku z tym należy spodziewać się 
dużego popytu na owoce, których wieniar- 
nia w Winiarach będzie potrzebowała wie- 
kszej ilości. Również pod tym względem 
wybrano dobry punkt, gdyż ckolice Grójca 
i Czerska słyną z wzorowych sadów i o- 
becnie będą mogły poszerzyć ich obszar 
i mieć z sadownictwa większe korzyści, 


Produkcja wielkich maszyn elektrycznych 


E!ektroiechnika nie ogranicza się do 
produkcji żarówek, urządzeń  clektrycz- 
nych i przewodów, Dziś cały wielki prze- 
mys! pracuje nowocześnie napędem elek- 
trycznąym, a wielkie maszyny elektryczne 
znalazły się u podstaw takiej wytwórczo- 
Ści, jak hutnictwo, przemysł metalowy i 
włókienniczy czy kopalnie. Ta produkcji 
leży również w zakresie Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Elektrycznego. 

Przed wojną itcgo lypu maszyny ponad 
100 kW sprowadzaliśmy na ogól z zagra- 
nicy. Obecnie, wobec rozbudowy przemy- 
słu i energetyki, oraz wobec trudności w 
zamówieniach zagranicznych, powstała 
konieczność produkowania tych maszyn w 
kraju. 


* Na razie mamy jedną labrykę, produku- 


jacą wielke maszyny e:eklryczne. Jest 
to fabryka M-I w Zychlinie, związana 
przed wojną licencją ze szwajcarską fir- 
mą Brown-Bovcri. Jeżeii się jednak przyj- 
mie, że każda z tych maszyn robiona jest 
na specjalne zamówienie, że nie mogą być 
ore budowane seryjnie, a czasokres pro- 
dukcji trwa cd kilku do kilkunastu mie- 
sięcy, Żychiin nie może nadążyć zamó- 
wieniom. 

W trzyletnim pianie inwestycyjnym po- 
łożóno główny nacisk na rozoudowę tego 
właśnie przemysłu. Postanow:ono ramy 
jego znacznie rozszerzyć przez zbudowa- 
nie nowej fabryk; wielkich maszyn elsk- 
trycznych, której  predukcja 
przede wszystkim budowę prądnic, siini- 
ków od kilkuset koni mechanicznych w 
zwyż, silników trakcyjnych dla kolei pań- 


r 


Ruch wzmaga się z każdym dnicm. Tysiące aut j (urmanek, setki 
wych nieprzerwany strumień pieszych to obraz 


przewiduje 


stwowych oraz w przyszłości turboprądnke. 


nie. 
Równolegle projektowany jest dzial 
transformatorów najwyższych  namięć i 
mocy. 
Na budowę tej fabryki przewidziane 


jest zainwestowane około 6 milionów zło- 
tych przedwojennych w materiałach, ma- 
szynach į  robociźnie krajowej oraz z40- 
patrzenie w zagraniczne maszyny specjal- 
ne. 

Z tej sumy już w'bieżącym roku: na rte- 
alizowanie prac preliminowano 85 - miko- 
nów złotych bieżących, zakładając, że fa- 
bryka otrzyma gotowe wyposażenie w 
formie przydzielonych budynków ti pla- 
ców. 

Rejon Wrocławia wytypowany .jest na 
icn ośrcdek, jako mający najlepsze wa- 
runki, a przede wszystkim bezpośrednią 
hiiskość wielkiego przemysłu. 

Ponieważ na inwestycje Żychlina. dla 
powiększenia jego wydajności, przewidzia 
ne jest w br. 90 milionów złotych, nale- 
ży liczyć, że obecny rok będzie rokiem ol- 
brzymiegc postępu dla C.Z.P. El. w produk- 
cji podstawowej, jaką są dla rozwoju go- 
spodarczego kraju wielkie maszyny elek- 
iryczne. 


Polski motocykl 


moioryzacyjny będzie wystawiony- na tar- 
gach w Paryżu. Jest to nowy typ moto- 
cykla z posskim silnikiem 125 cm. Poza 
tym wyśiawione będą modele polskich ro- 
werów, 


wozów 


życia Warszawy 


trammwa to» 
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Pierwsza fabryka wiłeminy „BD 


Na terenie Zabrze otwarta zostala z ini 
cjatywy -prywatnej przy poparciu Min. 
Aprow. i Handlu pierwsza fabryka witami 
ny D“. Zbudowane i zainstalowane ma- 
szyny i aparaty promieniotwótcze przera - 
biać będą w fabryce początkowo gotowe 
już produkty owsianc, jak mączkę, grysik 
i płalsi w ZYCH odżywkę witami - 
nową. Produkty te po przejściu przez a- 


Największy dom towarowy 
w Polsce 


Dnia 15 kwietnia PCH olworzyła w Gii- 
wicach w gmachu dawnej hurtowni naj- 
większy w Po:sce deła'iczny dom towaro- 
wy. W pierwszym okresie uruchomiono 
parter i pierwsze piętro z działami: spo- 
żywczym, przemysłowym i  galantery jno- 
tekstysnym. 

Do 15 maja urządzone będzie drugie 
piętro. Obsługę domu towarowego stano - 
wi 40- -osobowy . personel. Obroty. planowa- 
ne są w wysokości 20 mìl. zł miesięcznie. 


Polskie okręty wracają 
do kraju 


W zwlązku z toczącymi się obecnie ro- 
kowaniami między misją polskiej marynar 
ki wojennej i admiraiicją brytyjską w 
sprawie zwrotu okrętów polskich, korc - 
spondent PAP dowiaduje się, że termin 
odejścia ORP „Błyskawica“ do Polski bę: 
dzię wyznaczony w najbliższym czasie. 
ORP „Błyskawica" otrzyma załogę, sfor - 
mowaną z marynarzy polskich, którzy zgło 
sili chęć powrotu do kraju. 

W dalszym ciągu toczą się rozmowy w 
sprawierzwrołu ORP „Burza“ i „Wiik“. 


Most pod Wyszogrodem 
oddany do użyłku 


Most na Wiśle pod Wysżogrcdem, 
siony na odcinku dwóch przęseł 
tegorocznego pochodu lodów, 
ny do użytku ruchu kołowego, 

Podkreślić należy niezwykle ofiarną pra 
cę robotników. którzy rozuimicjąc znacze- 
nie, jakie most odgrywa w komunikacji z 
Warszawy na Mazowsze, pracowali bez 
przerwy dniem i nocą. 


znie - 
w czasie 
został odda- 


Rozszerzamy sieć umí 


W dniu 15 bm. 


warcie nowej umowy handiowęj z Pol- 


Ską pod przewcdnictwem dyrektora trzę-|,wej umowy handlowej. 
du Handlu i Odbudowy, dr Wilhelma K'!au-| węgierskiej stoi p. Łaszio Sipos, 


bera. 
Doiychczasowa umowa handlowa polsko- 


austriacka, zwarla w Warszwie 2! wrześ- 
nia 1946 r, na okres półroczny, wygasia 
z kolicem, marca br, Przewdywała ona 
wzajemne dostawy o łącznej wysokości 


7.200.000 dolarów po stronie eksportu i *im- 
portu. Głównym artykułem wywozowym do 
Austrii był węgieli cynk, w przywozie 
zaś do Polski -— obrabiarki, aparaly i urza- 
dzenia elektrolechn:czne, urządzenia kole- 
lowe oraz narzędzia *rolnicze, jak kosy, I 
i serpy. De!egacji po!skiej przewodniczy 
dyr. Dep Ministerstwa Żegulgi i Handlu 
Zagranicznego, Horowitz. 


PRZYJAZD DEGEGACJI AP EGIERSKNEJ 


Tegoż 
Zac ja 


e a A RAAS 
handlowa z Wegier, ceiem wziec™i 


paraty dzięki naświetlaniu promieniami ul- 
trafioetowymi, nasycone zostaną stałą 
wieaminą „D*,- która przyczymia” się do 
zwalczania gruz .icy kości + bubryka w, Bi- 
skupicach nawiązała współpracę z pan- 
stwowym zakładem naukowym w Warsza- 
wie, który uruchamia specjalne laborato - 
rium doświadcza.ne dia badania produktów 
fabryki w Biskupicach. 


Tranzyt przez 


Obecna na. Wybrzeżu delegacia. węgier- 
ska. przeprowadziła rozmewy na temat 
tranzytu z władzami Głównego Urzędu 
Morskiego craz nawiązałą kontakt z przed- 
siawicieiami Poiskiego Związku Eksporie- 


+ów Morskich. 


Na nabrzeże Ucho- w porcie Szczecin - 


Meza Mazurach 


Regularne linie okrętowe 


Polska - Anglia i 


W chwili obecnej Gdynia i Gdansk po- 
siadają 10 regutarnych linii okrętowych.- 
W- najbliższym czasie zapowiedziane zo- 
stało uruchomienie dalszych dwóch linii 
reguiarnych, które połączą Polskę z An- 
glią i Nowym Jorkiem. Uruchomienie linii 
regularnej z Gdyni i Gdańska do portów 


porty polskie 


skim przybył pierwszy transport towarów 
z Czechosłowacji przeznaczony dla portów 
E a zawierający około 3.200 
ton. 
Czechcsłowacja przez port w Szczecinie 
importować będzie rudę szwedzką, barwni 
ki i bawelnę. 


Mazury — kraj tysiąca jezior zsiiszczony całkowicie przez okupanta wraca do życia. 
Za trepami Smetka idą polscy osadnicy i rybacy, pracują spokojnie autochtoni. Ryby 


z jezior mazurskich znalazły 


ów handlowych 


HP rais-2X 


przyjechała do Warsza-j udziału w pracach komisji mieszanej : pol- 
wy delegacja austriacka do rokowań: o za-| sko- węgierskiej. 


Komisja ta ma za zadanie 
funkcjoncwania dotych<czaso- 
Na czele deaiegacji 
komisarz 


uzgodnienie 


przemysłu koksowego, 


rynck zbytu w całej Polsce 


POLSKA DELEGACJA 
WYJEZDZA DO BUKARESZTU 


W ciagu bicżącego tygodnia uda się do 
Bukaresztu polska delegacja handlowa pcd 
przewcdnictwem dyr, Dev. Polityki Han- 
dlowej i Traktalów w Ministerstwie Że- 
giugi i Handlu Zagranicznego, dr Stani- 
slawa Galla, celem przeprowadzenia roz- 
mów o zawarcie nowej umowy handlowej 
posko-rumuńskiej, 


 skanych wynosi 149, obejmujących 20.600 ng 


TI-A = 


Nowy Jork 


angielskich zapowiedziała Zjednoczona Kor = 


poracja Baltyeka. Obsługę tej linii mają | 
ovjać statki angieskie. Armatorzy amery- i 
kańscy zgłosili 9 statków na trasę linii | 
Gdynia — Nowy Jork. 7 


Organizacje kupieckie 
na Ziemiach Odzyskanych 


Na Ziemiach Odzyskanych działają czle- 
ry kupieckie związki wojewódzkie: we =- 
Wroclawiu dia Delnego Śląska, w Szczeci- 
nie dla Pomorza Zachodniego, w O:sztynie 
dla woj. olsztyńskiego. 

Oprócz tego Ziemia Lubuska, jako włą- 
czona do woj. poznańskiego znajduje się 
pod opieką Związku Zrzeszeń Kupieckich 
woj. poznańssiego. 

Ogólna ilość powiatowych zrzeszeń Eo 
pieckich działających na Ziemiach  Odzy 


kupców. 
Budowa gazociqgu = =* 
Skoczów — Oświęcim i 


Celem zapewnienia Zakładom Paliw Syn- 
tetycznych w Oświęcimiu dopływu- gazu 
ziemħego, rozpoczęio budowę gazociągu 
Skoczów — Oświęcim. 

Budowę gazociągu poprzedziły wiercenia, 
uwieńczone pomyślnym rezultatem i cdkry 
ciem gazu ziemnego w lę5owci. 

Gazociąg posiądać będzie odgałęzienie, 
lączace przewód główny z Dziedzicami, co 
umożliwi dopływ gazu do miejscowych 
zakładów metalurgicznych. nE 

Obecnie rozpoczęto przy ponccy urzą- 
dzeń mechenicznych rodoty ziemne w O- 
Śświęcimiu w kierunku Skoczowa. 


Tramwaj wodny 


we Wroclawiu | 


We Wrocławiu powstaje nowy rodzaj ~ 
komunikacji, nigdzie w Posce dotąd nie 
stosowany, poza krótkim okresem w War- 
szawie po zniesieniu przez krę mostu wy- 
SoKOWCdnego. 

W dniu 27 kwietnia zostanie uruchomio 
ny we Wrocławiu pierwszy tramwaj wod- 
ny. Został on zbudowany z krytych łodzi 
motorowych i będzie mógł pomieścić 100 
osób. Drugi tramwaj, mniejszy, G0-osobo- 
wy ruszy I maja. 

Uruchomienie tramwajów. dla których 
przystanki są: rozinieszczene po obydwóch 
brzegach Odry, ułatwi komunikację mię- 
dzy cenirum miasta i od'eglymi przedmie- 
Ściami. 


Oto wycinek z naszej pracy — kilka z setek innych 


osiągnięć kraju w ostatnim czasie. 


Kiedy Ty 
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Rodaku na przymusowej emigracji — 
staniesz do dzieła wspólnej odbudowy? 
Kraj Cię wzywa! 


Powitanie reemigrantów z Francji — Prezydent Zabrza wręcza chlebisól najstarszemu 


reemigrantowi 
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Górnicy reemigranci przed bramą kopalni „Szczę 


pracy z kopalni 


Grupa górników poiskich z Francji na- kopalni 
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ść Boże” w Wałbrzycha 
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„Boesław Chrobry" 
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Przemysł wegiow 


Plan wydobycia węgla na rci 1947 prze- 
widuje poważne zwiększenie Gvecnych za- 
lég kopalń, Polrzebm są wyszkoleni gó 
nicy dołowi, Tych w kraju brak. Szkale- 
nie we może w roku 1947 ruidużyć za po- 
trzebanii > stad konieczacść szukania fa- 
<howców wśród emigrzcji poiski=j za gra- 
nica, w pierwszymi rzędzie wźród:*eniigracji 
we Francji ś Belgii. Ten postuiat Przemy- 
słu Wegłowego zbioga się z tęsknota emi- 
gracji do powrolu do kraju, z wolą zde- 
cydowana stania w pierwszych szeregac 
g budowniczych nowej demeotratycznej 'Pul- 
. SB ` 

Tu reemigranci już wzięli walny udział 
aw wykonaniu planu w roku 1946. ktory 
jdu] 47 mil. ten wegla. W rcku- 1947 plan 
wydobycia obliczony jest na 57.500 tys. tan. 
| Jakże więc Przeinysł Węglowy przygoto- 
jwuje się na przyjecie reemigracji w tym 
FRUNIE 
Wiadomo. że na różnych stopniach 
a hicrarehii Przeni. Węglowego stoją reemi- 
Horanci z Francji i Belgii Niektórzy z nich 
sa członkami Rad Zakładowych, inni 
jcoórnikani czy sztygarani, inni wreszcie 
gdyrektorami czy  vicedyrekiorami kopat 
jczy zjednoczeńn. Wiadomo również, ża re- 
feniwyranci odyrywaju ważna role w życiu 


v 
Hren 


|opolccznym i państwowym kraju na in- 
nych placówkach, 
j Wszyscy eni aktywnie współdziałają w 
przygotowaniu przyjęcia  reemieracji w 
roku 19417, 

Pierwszym zadaniem w tej dziedzinie 


liest sprawa Zzapewrzenia reemigracji w To- 
pRa 1947 mieszkań. Zadanie lo rozwiazy- 
kwene jesl w rejaki sposób: mieszkania 
besa dostarczeie Z nowej budowy, z re- 
aiuontów domów uszkodzonych przez dzia- 
ania wojenne, wreszcie z przydziałów © wol- 
i nych imicszkan. 

Dla" rozwiazania, tych zadań Przemysł 
weglowy uzyskał poważne kredyty, wy- 
g jednal specjalne: uchwały Rady Ministrów 
gi dekrety rządowe. 

Drugie zadanie stenowi sharmenizowanie 
Frans poenów reunigranlów "7% przygo uwa- 
niami mieszkam w dak} sposób, aby nie 
było lu Żadnych  nieporozmyceń i zadnej 
zwłoki. W sprewie lej Przemysł Węglowy 
przcz swego pełnomocnika współpracuje z 
Ambasada RIP w Paryżu i Poselstwem w 
Brukseli. w len sposób bv transporty przy- 
bywały lam gdzie są mieszkania i witty, 
ledy su golewe. Stad recmipracja w tym 
iroku będzie rezmieszczona we wszvslkćch 


i Zagłębiach  Węgiowych. zarówno na Doi- 
nvm Śląsku. jak iw Dabrewskim $ Kra- 


|kowskim, ¿Sa dto najważniejsze  zagadnie- 
linia, Wszyślko inne jest lalwiejsze. Prze- 


mysl Węglewy czerpie du doświadczenie 
z roku ubiegłego i dąży: do uneknieca 
tvch wszystkich niedcciągnięć, klórc nio- 


głyby dać powód do niezadowolenia ze 
strony recnrigraniów, 
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Dookoła Wałbrzycha rozrzucone są kolo- 
nie górnicze. Kotonia „Szczęść Boże za- 
mieszkała jest w 80% przez reemigrantów 
z Francji. 

Józef Małecki z żuną Antonią oraz dwie- 
ma córkami; Łidią i Stefcią (14 — 13 lat) 
zamieszkuje jeden z takich domków, skła- 
dający się z 3 pokoi i kuchni. Mieszkanie 
utrzymane jest bardzo czysto. Nowoczesne 
urządzenie kuchni, gaz, celiektryczneść. Gór- 
nik Malecki pracuje w kepaini „Mieszko. 
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przygotowywuje się 


do przyjęcia gorników 
z Francji i Belgii 


Uslatcne więc zostały trasy; transpor- 
tów, które kierowano będa wyłącznie przez 
Niedzylessu, gdzie utworzona zostanie sta- 
la delegatura dla przyjmowania pociągów. 
na yrenicy Rzeczypospolitej, Delegatura 
ta będzie miala na celu ulatwienie wszel- 
kich granicznych icznialności i dodania da 
transportu konwojenta, który pociag oad- 
prowadzi do riiejsza przeznaczenia starając 
e możliwe skórcenie czasu podróży. 

Poszczegó!ne kopalnie i zjednoczenia o- 
trzymały już instrukcje co do sposobu 
przyjnieweria transpertów, przydziału mie- 
szkan, wyżywienia Graz załatwiania for- 
malności niexlunkowych i innych, jakie doe. 
tycza nowoprzybyłych, 
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Tu nalcży podkreślić konieczność przy- 
wożenia medi i ruchożności doniowych, 
tułatwi to zagospodarowanie się i czyni 


Iżejszymi pierwsze chwile pobytu w no- 
wym miejscu. 

Studiowanie jest od dłuższego czasu 
zagadnieniem opieki nad młodzieżą reemi< 
giancką. Oczywiście nie idzie tu o młoż 
dzież szkotna, dla której szkoły stoją ot< 
uwvorem, lecz w pierwszym rzędzie o mło- 
dzież poza wiekiem szkolnym, która chce 
znaleźć zajecie wzgl. doszkalać «się facho- 
wo. Przeniysł Wepglowy przedstawia duża 
możliwości dla mlodziezy męskiej. Mlos 
dzież żeńska powinna znależć zatrudnienie 
gdzieindziej, zajęcie odpowiednie dla swych 
sil. W porozumeniu z innymi- przemysła- 
mi (włókienniczym, konfekcyjnym, cera- 
micznyni itp.) znajdą się tu praktyczne 1 za- 
dawalające rozwiązania. Przemysł Węglo- 
wy nawiązał cdpowiednie kontakty i zbie- 
a materiały, którcby wylyczyły właściwy 
nić istolnym. potrzebom sytuacji. 

To Sa j 
Jest. ich, zmacznie „więcej, 
nak wszystkie opisie, ma | 

życzeniami. szybkiej i szczęśliwej po 
dióży do kraju wypada zakończyć te u- 
wagi, wyrażeniem przekonania, że wspólny< 
mi silami kraju i emigracji pokonane zo 


chwiłł, 


najważniejsze problemy 
irudno”je tu jed- 


stena wszystkie trudności, że kraj poż 
dzieli się z recmigracją wszystkim <o 


ma, a tego wszystkiego będzie+tym wię- 
cej, im więcej bedzie w kraju silnych, zdro- 
wych i chętnych do pracy-rąk i mózgów, 


dr. Z. Grątkowski 
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Szkola Przemysłowo Górnicza w Wal- 
brzychu, założona przez Ministerstwo Prze- 
mysłu we wrześniu 1946 roku przygotowu- 
je kadry przyszłych iachowców i inżynie- 
rów. 

Szkoła ta posiadaiąca 5 
górniczy, miernictwa 
tryczny, maszynowy i kokso- chemiczny 
kształci kilkuset uczniów, wśród których 
około 50 proc. stanowią synowie górników 
z Francji. Uczniowie zdobywają tu nie 
tylko wiedzę fachową ale i wykształcenie 


wydziałów 
kopalnianego,  elek- 
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Wałbrzych — centralny ośrodek przemysłowy Eaemego Śląska — skupisko reemigran- a Toa] 
zboczu góry kolonia 


U góry po prawej strcnie na 


tów polskich z Francji. 
polskich z Francji „Szcześć Boże” 
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Uczeń Pawlewski otrzymuje pierwsze wiadomości 
od wykładowcy prof. 


o busoli i kompasie górniczym 
Bagyńskiego reemigranta z Franc 
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ió-'eini Urbański Tadeusz, syn - reemi-; 
granta z Francji przy wiertaczce 


górników Wawrzyniak Stanisław: równ 
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Grupa reemigrantów z , Francii na 
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ogólne. Ukończenie tej szkoły poza tym że 
uprawnia do wykonywania zawodu w stop- 


a 


niu czeladnika, daje prawo do wstępu na 
wyższe uczelnie. 


Uczniowie korzystają z subwencji Dol- 
ro-Śśląskiego Zjednoczenia Węglowego. U- 
cząc się otrzymują jednocześnie pobory w 
wysokości od 1.400 — 1.800 zł miesięcznie, 
poza tym korzystają z wsze!kich ulg i przy- 
działów przysługujących zatrudnionym w 
przemyśle i górnictwie. 


ież syn górnika reemigranta podczas ćwiczeń praktycznych 
na tokaice 
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kursie przygotowawczym do Politechniki 
w Gliwicach 
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wydatki na rolnictwo, 


Str. 8 


Plan gospodarczy 
na 1947r. ` 


3) 


(Dokończenie ze sir. 


dochodzie niższym o 30 proc. 
podstawowych dziedzinach, jak ko- 
lei, akcja siewna i kluczowe dziedzi- 
ny przemyslu, zamierzone inwestv- 
cje zagwarantują wykonanie planu? 
produkcyjnego, a np. w górnictwie 
węglowym inwestycje wpłyną na 
produkcję roku 1950, a nawet lat 
późniejszych. 

Pian inwestycyjny jest maksyma|- 


łecznego. 
Można stwierdzić, 
planu są rozsądnym 


że rozmiary 


wieka 


Rozkład wydatków planu 
poważnym zmianom. 
ku komunikacja przekroczyla 40 
proc. wydatków, obecnie spadła do 
2| proc. 


uległ 
W zeszłym ro- 


Różnica została wykorzy- 
stana, w trzceh kierunkach: rolnic- 
two, przemysł, człowiek. Ogólny 
wskażnik wzrostu pianu 1947 w po- 
równaniu z rokiem ubiegłym wyno- 
si 2,1, gdy wskażnik wzrostu wydat- 
ków na człowieka 3,8. Wydatki na 
przemysł wzrosły ogromnie — do 
38,5 proc. planu. Procent wydatków 
na rolnictwo wzrósł rownież. 


Rekordowe wydatki na rolnictwo 


Porównując nasz plan z „e 
innych krajów, można stwierdzić, że 
wynoszące l 
nas ponad I5 proc., są rekordowe, 
co wynika przede wszystkim z po- 
trzeb akcji zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych. Wydatki na komunai- ; 
kację, mimo poważnego obniżenia 
procentowego, są 
po.skim rekordowe. Udział komuni- 
kacji wynosi 2: proc., nie uwzęlęd- 
niając pianu dodatkowego, podczas 
gdy w Czechosłowacji i Francji wy- 
nosi 22 proc., w Holandii 19 proc., w 
Związku Radzieckim jeszcze mniej. 
W wydatkach na przemysł jesteśmy 
na drugim miejscu, wyprzedzając 
Czechosłowację i Francję. 

Inwestycje produkcyjne w naszym 
planie stanowią 80 proc., 
5 |neg 20zpro€ż=; 


nadal w planie 


SOA ULM 


Budownictwo mieszkaniowe 


Jedna pozycja, która w naszym 
planie pozostaje w tyle w porówna- 
nuzinnymi krajami — to budownic- 
two mieszkaniowe. "Nasze 11" proc. 
— w stosunku do innych krajów — 
Minister. Bobrow- 
ski wyjaśnia: „My stawiamy na pier 
wszym miejscu nic.sama odbudowę, 
ale tworzenie warunków.odbudowy. 
Przed zaspokojeniem tej nieslycha- 
nie koszłownej potrzeby konsumcyj 
stawiamy zaspokojenie innych 
potrzeb konsumcyjnych. Nie mniej 
pozycja budownictwa  mieszkanio- 
wego wzrasta w p:anic obecnym po- 
ważnie, w porównaniu z planem po- 
przedniego roku“ 


to procent niski. 


nej, 


Plan podatkowy 

Następnie prezes Bobrowski prze- 
chodzi do zrelerowania tzw. planu 
dodatkowego, obejmującego sumę 


kompromisem 
pomiędzy możliwościami a polrze- 
bami 

Zmiany w rozkładzie wydatków na 
korzyść rolnictwa, przemysłu, czlo- 
| 
ok. 8 i pół miliarda złotych. Te po- 


s | 


i miesi: camni 


RE P (:A.T 


RITA NT 


NA POLSKĄ ZIEMIE 


— To nam wyslarczy na caly rox i jesz- 


Książenice gmina Katy, powiat Wrocław, 
województwo do.noślaskie. Tu cztery mie- 
siące temu 112 robotników rolnych xz Cré- 
py w deparlamencic Oise we Francji, rA- 
zemą 22 ramy zalożylo, prze E GET 
spółdzielnie parcelacy jno-osad- 
NISZĄ *pPoWSNAZ W „Eniarini> 

Bylem u nich wczoraj, 

Już na drodze z Mietkowa, która prowa- 
azi, ze słacji kczejowej do Książenic, sno- 
tvkam „Francuzów”, jak o ni h mówi: 
zariobliwie i bez krziy złośliwości axolitz- 


E D a yni hops Kazimierz Bardedyn, Aleksan- 

nie możliwym w naszych  dzisiej-fder Sarka, Antoni Piasecki, Józef Janiak, 

szych warunkach. Inwestycje wy- Stanislaw Krawczyk, Jóa I Fran- 

niosa 21 — 29 proc. dochodu spo- ciszek Jedrzejewshi i Jan Plula, który ma 
e Hal 183 ie uredi sie we Erans 


Właśnie cdkrywali kartofle. 

— (o słychać? pylam, 
przywitali. 

Pomyseti chwilę, oparłszy sie o lopaty. 

— Ano mówią po zaslanowieniu — 
mcżna powiedzieć, że jest dobrze, My tu 
jesteśmy, dopiero czlery miesiące. We Fran- 
ch byiiśmy osiemnaście lał. Ale po swo: ci |, 
zbiorach bedziemy mieć lepiej. jak we Fran 


gdyśmy się 


cji, T kazdy ma zauianie, że drzjdzie do 
dobrczytu. 

Do spółdziemi „Emigrant“ neleżv 262 
beklańńwkzieme Ziemijikjcz Menno DUA: 


swebadni Ga 


patrzeć. Wszystkie różowo, 


cze sprzedać, pójdzie. Cukru nam w Pol- 


sce nie brak, 


Ani mieka, Mleka maja pod dostatkiem. 
Cd czterech do ośmiu lilrów dziennie na 
rodzmę. Zienmiaków ile spotrzebuja, Jęcz- 
nienia dostali 700 metrów, owsa 100 
metrów. Wsaysiko, co maja, dzielą pa- 
miedzy sobq. Chich sobie każdy piecze, 


Widziałem, co jedzą, bo sam z nimi ;a- 
dlerm Rano — kawa z mlekiem, jaia ko- 
bieta usmaży. Na obiad ziemniaki, zupa 
i mieso, Na Kkeciacje mleko, jakieś zacierki, 
co kto zrobi i lubi. Komu się kiel- 
basy zechce, dokupi i zje, 

O ich mieszkaniach powiedn to, co sami 
powiedzieli. — Sa odpowiednie, Mówili mi: 
we francji kazdy jeden z nas, robotników 
rolnych meble musiał z desek zbijać. Tu 
— wszystko dostalismy golowe. Przewaź- 
nie mają po trzy cztery zby, 

I to jeszcze każdy z nich mi mówił. 
We Francji byliśmy robolnikani. Tu 
teśmy gespoderzami, Tu kazdy z nas rcùi 
bo robi dla siebie. Skończyło sie 
pańskie“ dyndanie dzwonka. 


Dzieci ich wyglidają, że aż przyjemnie 
b JA J 


jak malowane, * 


je-:|> 


dz'ecko nie kasłalo. Opału nie brak, Lasu 
mają pięć hektarów. Janek Dudek, 
klóry urodził się już w Książenicach, 'niał 
cicpło — a jakże. 

W Ksieżenicach dzień zaczyna się o Szó- 
Sicj, Żona przyrządza Śniadanie, mąż na 
caly dzień drzewa przyniesie. O siódmej 
kobieta idzie da magazynu po mieko. Mle- 
ko rozdaje czlonek rady nadzorczej, która 
ma za obowiazek uważać, jak się gosno- 
darzy kierownik spółdzielni. Po śniadaniu 
nastepuje na podwórzu podział pracy na 
cały dzień bieżący, Tego dnia Ceglarek 
pojechał po reszte cukru do cukrowni w 
Pustkowie z jednym z rady nadzorczej, 
Siedmiu chłopa poszło cdwatać ziemniaki 
z pola. Plula i Sarka pojechali wozami 
ziemniaki przywozić, Inni szybko robią 
miejsce dla maszyny do młócenia owsa. 
‘Po obiedzie rozwozili ziemniaki dia ludzi, 
„bo pięć metrów dla rodziny. Inni stedołę 
szykowali dla złożenia sadzonków, 


Nastąpił wieczór. Jedni u siebie radio 
nastawiali. Ci starsi Wrocław, młodsi 
fanów — Tuluzę. Ale i eni już nie tesknia, 
Inui poszli na kielicha, przeważnie z są- 
siadaniię zza” Biet E Geza dch$arać yne 
loia. Zżyli się ci nowi sasiedzi po długiej 


rozłące, z Francji, zza Bugu, z Polski 
centralnejj W ich radzie gromadzkiej za- 
siada jeden z Francji, jeden zza Bugu, 


jeden z Polski centralnej. 


Minął znów jeden dzień. Jutro znów bę- 


dzie lepiej I pornyśleć, że dopiero człe- 
ry miesiące. 

Gdy przyjechali — i ludzie dookoła 
byli jacyś obcy, i mebli dla wszystkich 


nic była, krowy były słabe, upaprane, trze- 
ba je było podnosić. A mleka z nich nie 
więcej jak 16 litrów, Dziś same się pod- 


nosza, mleka do 80 litrów dziennie dają. 
— Uczciwie, wiecie — powiemy — jest 
dobrze, mówili mi wszyscy, Na maja bę- 


dziemy gołowi. 


— A ziemię — pylam — kiedy ziemię 
otrzymacie na własność? 

— Jak zażądamy, A!e nie prędzej żądać 
będziemy, póki każdy z nas będzie uważał, 
że może ją sam gospcdarzyć, 


Grupa roiników reemigrantow spółdzielni osadniczo - parcelacyjnej w  Książenicach ) = Ry 
Dolnym Śląsku — Więc co mam powiedzieć tym, co 
A ONY SILZSK : : a db 
p AB a jeszcze zostali we Francji? 
Powiedzcie im: przyjeżdżajcie, bracia! 
e . . < IZ 

ezana, Ziemia dobra. Inwentarz spółdzielni, Dzieci — mówiły mi matki — bardzo dob- 

składa sez 21 krów <poslha" sadzie re "zdrowie: mają, Powietrze tu dobre, leng 

jednego buhaja, “trzech cielaków, dziewię- | SZĆ niż ' we: Francji, + Suche 1 pay RE, JAN KOSTECKI 
u koni. Każdy z nich poza tym: posiada | Zima była ostra, a 4 przecież ant 4 je no 

a” | r 

po frzy-cztery prosiaki, hury, kaczki, gęsi, - ei | MA 2. A 
króliki, | ] 

= Z” tygodnia 2008 tydzień, -z% dnia ena 
dz: GW d7. my, że idzieiny naprzód miô- 
a e T E niormałor dia reemigrantów 
Bardzo AR wykopali siedem hek- 
darów buraków, sza Klare /doslali z4euk- F B l 
rewni w Pustkowie blisko trzy tysiące r4 rancji l e gii 
kiogramów cukru. 


Maare O A NADA) 


prawki do planu dotyczą spraw, 16. 
rych Rząd nie mógł przewidzieć wi 
momencie uchwalania przed dwoma 

miesiącami przedłożenia rządowego | 
Sa to wyposażenie linii Zaglębic — 
Przemyś!, w tabor, lokomotywy I u- 
rządzenia warsztatowe w związku 

z ustaleniem terminu przekucia to- 
rów, następnie odbudowa części mo- 
stów zniszczonych przez powódź. i 
wreszcie inne drobniejsze pozycje. 

Pokryciem dla tych wydatków ma- 
ją być przede wszystkim środki wła 
se komunikacji, uzyskane w drodze 


dokonanej podwyżki taryfy kolejo- 
wej. 7 
W -zakończeniu min. 
ski podkreśla, że tegoroczny plan 


inwestycyjny umożliwi wykonanie 
zadań produkcyjnych tego roku, i 
łalwi prace, które ' będą do zrabienia 
w następstwie, a także umożliwi do- 
skoną:sze, prawdopodobnie z mniej- 
szą loscia biędów, T zalemodajijcej 
więcej pewności i swobody — wy- 
konanie prac na;lata przyszłe. 


Bobrow. | 


Państwowy Urząd Repalriacy jny 
(PUR) jest instytucja powolaną przez 
rzad dla zorganizowaniawpowrotu do 
Ojczyzny Polaków z zagranicy. PUR 
który repatriował dotychczas'miliony 
Polaków, zajmuje się również reemi- 
gracją Polaków z Francji i Belgii. To 
też Polacy z tych krajów po powro- 
cie do Ojczyzny winni się zwracać 
do urzędów PUR, gdzie w razie po- 
trzeby znajda między innymi bez- 


płatną podróż dla odwiedzenia ich 
rodzin w kraju. 
Placówki PUR znajdują się we 


wszystkich miastach Polski. Reemi- 
grantami-górnikami zajmuje się po 
ich powrocie do kraju Przemysl Wç- 
glowy. Przemysł Węglowy podzielo- 


przedzielane są poszczególne tran- 
sporty górników. Poszczególne Dy- 
rekcje Kopalń i Zjednoczeń 
ja wszystkie sprawy dotyczące osied- 
lenia górników. Dla przyjścia z po- 


nyejest na: Zjednoczenia, da, których 


zale wia- 
i wiu zajmuje się Zagrodnik 
| również reemigrant z Francji. 


mocą górnikom w rozwiązaniu 
wszystkich trudności wyznaczył Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu. Węglowe- 
go delegatów reemigrantów. 

Oto ich adresy: 

Pędziński Adam, Wałbrzych. Ry- 
nek Nr 13 Zw. Zaw. Górników. 

Marcinkowski Szczepan, Zabrze, 
ul. Armii Eiuddowej Nr 43 

Fedyna Aleksy, Zabrze, ul. Wolno- 
ści 35, 

Górnicy-reemigranci mogą 
również zwracać do Rad Zakłado- 
wych na Koparni. 

Reemigranci-rolnicy winni się 
zwracać w sprawach dotyczacych ich 
osiedlenia do PUR-iu i do Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej. Oddziały Z.S. 
Cl isinicja ZBRATO |Komimie: 

Sprawami reemigrantów z Francji 
w Zarządzie Wojewódzkim Związku 
Samopomocy Chłopskiej we Wzocla-. 
lgnacy, 


IA 
ia 
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SPORTOWA 


MKS (GDYNIA) ; ŁKS WALCZYĆ BĘDĄ 
W FINALE O TYTUŁ DRUŻYNOWEGO 
MISTRZ POLSKI W BOKSIE 


Mistrzostwo II grupy zdobył ostatecznie 
MKS (Gdynia), rewelacja cbecnego sezonu. 
W decydującym spotkaniu „Grochów“ z 
Warszawy uległ w Poznaniu tam!eiszej 
Warcie i tym samym zepchnięty zosłał na 
irzecie miejsce. W Gdyni MK> rozpraw 
cię gladko z bydgoskim „Zjednocze- 
niem“. — 14:2. Wszystkie 4 drużyny star- 
tując w niedzielę miały szanse na zajęcie 
pierwszego miejsca. Zwyciężył młody kub, 
który rokuje najlepsze nadzieje. MKS w 
spotkaniu z ŁKS-em nie jest bez szans. 

Szczegółowe wyniki spotkań: 


MKS — ZJEDNOCZENIE 14:2 


Wyniki techniczne walk były naslępują- 
ce: w w. muszej Sowiński (MKS) zupełnie 
zdecydowanie pokonał na punkty Borowi- 
ka; w w. koguciej Umiński (MKS) po 
równorzędnej walce zremisował z Krużaą 
„Clou“ zawodów, spotkania pomiędzy mi- 
strzem Poski w w. piórkowej Atixiewi- 
czem (MKS), a Leczkowskim zakończyło 
się zdecydowanym zwycięstwem  Antkie- 
wicza, W II starciu Leczkowski bvł zupeł- 
nie wyczerpany i otrzymał cstrzeżenie za 
trzymanie. W Ill-im starciu gong uratował 
go przed k.o. W w. lekkiej Skierka (MKS) 
pokonał przez techn. k.o. Wenclewicza; w 
w. półśredniej Iwański II pokonał na pun- 
kty Wiklińskiego. Wikliński w I rundzie 
krwawi. a pod koniec Il-ej jest na deskach; 
w w. średniej Szymankiewicz pokonał Ka- 
czora w [l-ej rundzie przez k. 0o; w w. 
półciężkiej Lick (MKS) po niecickawcej 
walce pokonał na punkiy Pollaka; w w: 
ciężkiej Chyła (ZJ) zremisował z Wieliń- 
skim. 


WARTA (POZNAŃ) — GROCHÓW 
(WARSZAWA) 


Wyniki techniczne walk: w w. muszej 
Malak (W) pokonał na punkty wicemislrza 
Polsk. Patorę; w w. koguciej Szadkowski 
(G) wygrał na punkty z Sękiem Il; w w. 
piórkowej Sobkowiak zremisował .z Woj- 
nowskim; w lekkiej komuda zremisował z 
Polusem; w w. półśredniej Adamski wy- 
punktował Tomczyńskiego; w w. średniej 
Kolczyński zdobył punkty w.o. Szymura 
w półciężkiej również w. o. zdobył punkty, 
w ciężkiej Klimecki znokautował w 1-szej 
rundzie Archackiego. 


NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
POLONIA (WARSZAWA) — 
POLONIA (BYTOM) 4:1 (1:1) 


Zeszłoroczny mistrz Polski mimo ponta- 
sek o doskonałej formie swego bytomskie- 


i . 


KRONI K AJW r ECH 
Powieść w 


AN Sylwesler Kominek jest lite.) skromna suma, 
ralem. Z równą łatwością pisze | spieniężył płód jego ducha. 


ge 


powieści, dramaty, egipskie senniki, 


poezje liryczne i książki kucharskie. g 


Spod jego to pióra wyszło 
dzieło: 

„Tysiąc potraw z kartofli“. 

Z prawdziwą jednak przyjemnoś- 
cią lworzy tylko romanse obyczajo- 
we ze społecznym wydźwiękiem. 

Przed dwoma miesiącami ukon- 
czył właśnie 10-tomową powieść pł. 
„Kochanka rady załogowej państwo- 
wej fabryki gwożdzi”. Dzieło to zale” 
cało się niezwykłą głębią i znajomoś 
cią temału już choćby dla lego, że p. 
Sylwester w chwilach wolnych od 
nalchnienia pełni obowiązki księgo- 
we w jednym z zakładów metalur- 
gicznych w Wałbrzychu. 


Znajomi, którym aulor ulwór swój 
odczytał, oświadczyli wręcz, że jesi 
lo arcydzieło jakiego nie było w lite- 
rałurze całego świała od czasu zna. 
komilej epopei pł. „Barbara Urbyk, 
czyli tajemnice klaszloru hiszpańskie 
go“. 

Wobec lakiej oceny, p. Sylwester 
poslanowił niezwłocznie powieść wy- 
dać, ale nie jest to rzeczą łalwą. 
zwlaszcza, kiedy się:miesżka na: pró. 
wincji. Od czegoż jednak:-stosunki? 

Powieściopisarz' przypomniał so- 
bie, że ma w Warszawie: przyjaciela 
p. Eugeniusza Biskupskiego. Poørozu-. 
mial się z nim niezwłocznłe. Szesnaś 
cie lomów 
worek i wysłał p. Biskupskiemu. 

4-1. „<MPRew PE. W 

Na odpowiedźsnie: czekatbdłu go; 
deszła już po rzec. tygodniach “w 
formie dopisku na przekazie poczlo. 
wym: „Powieść sprzedałem. należ- 
ność w sumie zł 235 przesyłam“. 

Sprzedać powieść naulora o mało 
znanym nazwisku jest dziś niezmier 
nie trudno, mimo to jednak, p. Ko- 
minek, nie był zadowolony z trans- 
akcji. Raziła go nieco nazbyt już 


słynne 


24 


~ 


lod 


~ 


go rywala wyjechał na Sląsk w niepelnyi | gryżynwych mistrzostwach bokserskich je- 


składzie (z Przygodą zamiast Fronczaka i| dynie dostarczycielem punktów. 


weteranem Wujkiem w rezerwie) i zwycie: 
żył w stosunku 4:1 (1:1). Gospodarze »ro- 
wadzili 1:0 ate był to jedyny moment, w 
którym przeważali i jak się potem ckazało, 
jedyna bramka. 


RADOMIAK — GEDANIA 1:0 (1:0) 


Do przerwy wybitna przewaga Radomiia- 
ka. Ostre tempo, wysoki poziom. Gospoda- 
rze grają dołem, Gedania półgóćrnvmi poľa- 
niami operuje skrzydłami. Pod koniec 
pierwszej połowy, jedyną bramkę zdobywa 
Grządziel. 

Po przerwie oba zespoły opadły z sił. 
Nieznaczna przewaga gości, n.ewykorzy- 
stana. W Radomiaku najlepsi gracze w po- 
mocy i iewoskrzydłowy Czachar w Gedanii 
bramkarz Karpowicz oraz obaj skrzydłowi 


WISŁA — SKRA 5:0 (1:0) 


Skazana z górv na zaelade Skra. 
dość silny opór. Bramki zdcbyli: Gracz - 2 
(I z karnego), Kohut — 2 i Jackowski 


CRACOVIA — POMORZANIN 6:3 (2:2) 


Gra dość jadna przv wybitne! przewadze 


gospodarzy. Bramki zdobyli dla Cracovii 
Różankcwski I — 5. Paci dac 
Kossobudzki,i ' Osmański i samobójcza 
(Klimas). 


KKS (POZNAŃ) — MOTOR [4:2 


Drużyna białostocka RKS „Motor se. 


dzie prawdopodobnie lak samc jak TUR w ' 


| 
| 


Wysoka 
porażka z poznańskim KKAS-em świadczy 
o b. niskim poziomie zespołu „Motor“. 

Bramki da KKS-u zdobyi: Anioła — 3, 
breja — 3, Polka — 2, Wiśniewski, Białas 
i Słota po l-ej D'a pokonanych Pulicki i 
Horoszuka. . 

RKU — ZZK (ŁÓDZ) 3:0 (1:0) 

Drug: zespół łódzki ZZK nie potrafił sla- 
wić czoła ambitnym gościom ze Śląska i 
przegrał w stosunku 3:0. 

Bramki zdobyli: Słota 2 
rek — |. 


i Swa- 


E 


AKS — GROCHÓW 5:3 (1:2) 


Grochów uważany po pierwszych spot- 
kaniach za doslarczycie!a punktów. pokazał 
pazurki i niewiele brakowało a AKS wy- 
szedłby bez punktów. Grochów prowadzi! 
nawet do przerwy. potem opadł z sił i gro- 
żny atak chorzowian — Pyte!, Spodzieja i 
Piontek zrobiii swoje, przy czym Spodzie- 


sław'iazkia był autorem 4 bramek. 


WARTA — PKS (SZCZECIN) 4:0 (2:0) 


Wicemistrz Polski gładko rozprawił się 
ze swym przeciwnikiem wygrywając zde- 
cydowanie. Bramki zdobyli:  Malcherek, 
Skrzypniak, Smólski i Gendera. 


RYMER — ORZEŁ (GORLICE) 4:ł (1:1). 
WMKS — CZUWAJ (PRZEMYŚL) 
3:0 (0:0) 

RKS SZOMBIERKI — OGNISKO 
(SIEDLCE) 2:0 (1:0). 

LKS — LUBLINIANKA 3:1 (2:0). 
GARBARNIA — KKS (OLSZTYN) 
4:1 (2:0) 


, se > Y 
TL je 


Naj” 


emas OTA7. 


Chcąc poznać jedank bliżej szcze- 
óły sprawy. napisał do p. Biskup- 
skiego i oto jaką otrzymał odpo- 
wiedź: 

„Chodziłem z powieścią w worku 
do „Wiedzy“, (Gebethnera i Wolffa 
oraz „Czytelnika“. Deplałem po pię- 
tach wydawcom, dochodziło do tego, 
że na widok twojego worka. ci ludzie 
mdleli, ale wszystko na nic. Wydać 
nikt nie chciał. W końcu w „Awi- 


rze“ dyrektor Lech Mokrzycki. pora.| 


dził mi, bym sprzedał powieść do 
mydlarni. Co leż uczynilem. 

Ulwór twój przebywa obecnie pod 
lada składu mydla, świec i przybo- 
rów malarskich przy ul. Grójeckiej 
na Ochocie. 


Twój E. BISKUPSKI 
P. S. W domu dzieła trzymać nie 


mogłem, bo jesteśmy i tak bardzo 
zagęszczeni'. 


za którą przyjaciel| 
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Łatwo pojąć ból, jakim  przeszył 
ten cios serce pisarza. Pan Kominek 
wziął urlop z biura i natychmiast wy 
ruszył w pogoń za powieścią. 

Kiedy znalazł się w mydlarni i za. 
pytał o swe dzieło, mydlarz oświad. 
czył z goryczą, że wpadł na tej trans- 
akcji, że doszedł zaledwie do drugie- 
go tomu. gdyż kartki utworu p. Syl- 
westra są tak cienkie, iż można w 
nie zawijać jedynie bielidlo, o szarym 


mydle nie "może absoiutnie być 
Mowy. 
Traklując ten fakt, jako szezęście 


w nieszczęściu, odkupił autor z po- 
wrolem reszt} swego tzieła i zaskar 
żył p. Biskupskiego do sadu o roz- 
irwonienie powierzonych mu skar- 
bów intelektualnych. 

Ale mądry sędzia naklonił przyja= 
ciół do zgody. wobec czego p. Sylure- 
ster, oskarżenie cofnął, zobowiązaw. 
szy tylko p. Biskupskiego do pokry- 
cia kosztów transportu powieści do 


W albrzycŁa. 
WIECH 


Największy zbrodniarz świata 
poniósł kare | 
Hoess zawisł na szubienicy 


Dnia 16 bm o .godzinie 10. przed polud- 
niem został wykonany wyrok śmierci na 


zapakował w obszerny | Franciszku, Ęerdynandzie  Rudolfie Hoessie, 


głównym komendarńcie b. 
tracyjnego «w Oświęcimiu. | 
„ Już w przededniu ekzekucji przybyły do 
Oświęcimia tysiace osób, rekrutujące : się 
głównie spośród byłych więźniów poli- 
tycznych względnie redzin po zmarłych 
i rozstrzelanych ofiarach obozów koncen- 
tracyjnych, pragnących wziąć udzial w ak- 
cie  sprawiedlwości. Najwyższe. władze 
sądowe oraz czynniki rządowe d'a zapo- 
bieżenia niezdrowej sensacji przelażvły 
jednak termin egzekucji na dzień następ- 
ny. 
Wbrew 


obozu koncen- 


doniesieniom zagra- 
agencji prasowych 
prasy krajowej, wy- 
we środę dnia 16 


wsze'kim 
nicznych radiostacji, 
pewnej części 
rok został wykonany 
bm, 

0 wczesnych godzinach porannych przed 
główną bramą obozu oświęcimskiego sta- 
ręło kilka aut z przedstawicielam! władz 
sądowych, prokuratorskich, bezpieczeństwa 
i milicji Na terenie obozu nie znalazł sie 
nikt z-czynników niepowołanych z wyjat- 
kiem osób urzędowych oraz dvrekcji mu- 
zeum oświęcimskiego pozostającego pod 
opieką międzynarodową i przedstawicieli 
Związku Byłych Więźniów Politycznych. 

Według obiegających od dłuższego cza- 
su pogłosek, wyrok na Rudolfie Hoessie 
miał być wykonany na 11 bloku. co sta- 
nowiłoby  podeptanie  najświetszych tra- 
dycji męczeństwa polskiego. Kat  Oświę- 
cimia zginął jednak na miejscu swolcn 
największych triumfów, 

O godz. 8.15 pod gmachem tzw. wy- 
działu politycznego  (gesłapo ©020zowe] 
ukazałc się auto z  rrzewcodniczącym 
Najwyższego Trybunału Naredowego ” de 
Eimerem, delegatem rządu prik. Hrempin- 
skim oraz prokuratorem Sadu Okregowe- 
go w Wadowicach dr. Mazurkiewiczem. 
Wkrótce potem nadjechały dwa aula cie- 
żarowe, z których pierwsze pod silną cs- 
kortą wojska przewiozło na teren zbrodni 
Rudolfa Hoesse. Samochody ze!'rzymaly 
się w obozie między krematorium a lu- 
ksusową willą skazanego, naprzeciw gmi- 
chu komiendantury, gdzie Hoess wvdawal! 
przez kilka lat swoje nieludzkie rozkazy, 

Jeden z największych zbrodniarzy w 
dziejach. Świata, siedząc jeszcze w samo- 
chodzie zachował całkowity spokój i ona- 
nowanie graniczące z typowo pruskj buta., 
Strój jego nie wykazywał niemieckie! 
dbałości. Ubrany w walowana kurikę oraz 
płócienne robocze spadnie. rieogolonv. z 
okojętnością spoglądał na sąsiednie oma- 
chy stanowiące niegdyś królestwo jego 


m 2 — 2 


władzy, Pozbawiony dystynkcji munduro- ` 
wych Hoess daleki 


był cd dostojeństwa 
sprzed kilku zaledwie lat, 

Do czasu wykonania wyroku Hoess Zo- 
stał osadzony w gmachu komendantury c 
i ġie przedstawił żadnych próśb ani Zy- 
cząt z wyjątkiem chęci napicia się kawy. 

Na pół godziny przed egzekucja wież- 
niowie niemieccy na placu sąsiadującym ` 
z krematorium ustawili szubienice. Hoess 
w towarzystwie księdza oraz kilku żoł- 
nierzy. został podprowadzony pod szafot, 


gdzie mu został odczytany wyrox. 


Wyrokiem Najwyższego Trybun*lu Na- 
rodowego z dnia 2 kwietnia oskarżony 
Franciszek Ferdynand Rudoli Hoess za 
zbredne dokonane wobec Narodu Polss:e- 
go został skazany na karę śmierci przez 
powieszenie. Decyzją z dnia 10 kwietn.a 
br. Prezydent Rzeczypospolitej nie sko- 
rzystał z, prawa laski. 

Wśród ogólnej ciszy prokurator Mazur- 
kiewicz aświadczył: „Zarządzam wykona- 
nie wyroku.“ Kat Oświęcimia i największy 
zbrodniarz w dziejach świata zawisł ra 
stryku, Po 15 minutach lekarz urzędowy 
dokonał obdukcji zwłok, stwierdzając zgon. 


Ziemie Odzyskane w wiosennej szacie 


Wiadukt w Lewinowie na trasie 
VK lodzko = Kudowa 
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PORADNIK DLA POSZUKUJĄCYCH PRACY 


REPATRIANT : 


Dąbrowskie Zjednoczenie Przemy-, Mieszkania na czas trwającej pra- REJONOWE 
slu Węglowego w Sosnowcu poszu- | cy sezonowej zapewnione. Pracowni- KIEROWNICTWO ROBÓT 
kuje: Do pracy pod ziemią. cy z terenu powiatowego oraz z miej| WODNO - MELIORACYJNYCH 


scow'ości odległych do 100 kim. mają 

pierwszeństwo i będą w pierwszym 

rzędzie uwzględnieni. Koszty podró. 3 techników melioracyjnych, 

ży (miesięczne karty) do 100 kim. | buchaltera,. 

wraca zakład. 50 robotników niewykwalifikowa- 
Porozumicwać się należy z Od- |nyvch lub obznajmionych z robotami 

działem Urzędu Zatrudnienia w Ny- | wodnomelioracyjnymi. 

sie, ul. Prądnicka 26 


169 górników, W MRAGOWIE POSZUKUJE: 
10 kamieniarzy, 
15 rębaczy, 

108 pom. górnicz. 

147 ładowaczy, 

154 pom. dołow. 

Warunki płacy wg LYON zbioro” 
wej. 

Warunki mieszkaniowe: 

w domu noc.egowvm. 
Pożądane osoby samotne. 


Porozumewać się należy w Od- | 
działem U.Z. w Sosnowcu, ul: Tar- 
gowa 12, Tel. 622-25, 622-79. 


prac. państw. (etat). Pobory łcz- 
nie z dodztkami wynoszą dla sa- 
|motnego 7.190 zł. 

d c) wynagrodzenie 


BRO zę rZąd Muejski <=" Zaklady: Miei: 
skie — Nysa, u'. Curie-Skłodowskiej 
nr l. oszukuje: 

a; 2 paiaczy do generatorów, 

b) 2 maszvnistów spec. stacja | 
E «ap. 
Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 

Warunki płacy: pod a) 20 z} na 
godz. pod b) 18 z. na godz. plus do- 
datek zachodni. 

Mieszkanie zapewnione. 

Porozumiewać się należy jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 


Wszyscy zatrudnieni w K'erowsi- 
ctwie Robót Wodno 
nych otrzymują karty 
wa I kat. i dedatkowo karty 

Porozumiewać należy się z Urzę- 
dem Zatrudnienia w Olsztynie ul. Sta- 
lira MZZle 


i 
za — _— == mim m a w M O W po = 


ŻYWNOŚCIO- 


asi) 
t 


Zjednoczenie Przemysłu Kotlar- 
skicgo, Państw. Fabryka dla Gorzel- | 
ni, Drożdżowni i Meya Che- 
micznego w Nysie, ul. Jagiellońska 
27 poszukują Od zaraz: 


PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRAKTORÓW ! MASZYN 
ROLNICZYCH W OLSZTYNIE 
POSZUKUJE: 


Spożywcze Zakłady  Przemysło- 
wo-Handlows „Renoma'* w Szczeci- 
nie, ul. Partyzaniów nr 2 poszukuje 
od zaraz: 

2 specjalistów (mężczyźni lub ko- 


c) 20 tokarzy (met.) 

d) 20 ślusarzy maszynowych, 

e) 6 monterów centralnega o- 
grzewania, 


9 F sy > ° 2 
f) 20 formierzy. 14 techników - mechaników (tyl- 


zew 506 i E enni ed (R EPEE M ko siły wysoko wykwa!ilikoware) 
arunki Pa i dan H A 
oo Pos misę roak t Ra otiz ; odukeji musztardy, budyniu, ze świadectwami z poprzedniego 


miejsca pracy. 
Warunki pracy i płacy do omó- 
wienia na miejscu. 
Mieszkań dla pracowników Przed- 
ciebiarstwo nie posiada. 
Porozumiewać się 


proszków do pieczenia i t.p. 
Warunki pracy: 8 godz. dziennie. 
Warunki płacv: od 8.000 — 15.000 

mies. oraz obiać : 


Miesz'"niem Firma nie dysponu,e, 


4.000 — 5000 zł mies. pod d od 3.000 
— 4.500 zł mies. 

Do tego dochodzi stołówka oraz 
deputat węglowy. 


Mieszkanie zapewnicne. 


| 
| 
| 
a) 10 modelarzy 
b) 20 kotlarzy miedzi, 
należy 


lecz będzie można je uzyskać od|ļ Ő iè ! 
Porozumiewać się należy z Od- | władz miejskich. w poprzednim zgłoszeniu. 
— AA Urzędu Zatrudnienia w a” Porozumiew ać się naieży . l.rzę- 
7 j 3 ZJEDNOCZENIE 
" sie, . Prądnickiego nr 26. A: F F- 5.6 0 Szczecinie, ul. PRZEMYSŁU METALOWEGO 


sta Nysy poszukują od zaraz: 


Zarząd Miejski — Wydział Perzo- 
nelny w Zak” wn posznk::je: 

5 techników budowlanych. 

Warunki płacy: uposażenie ryczał- 
towe od 8.000 do 12.000 miesięcznie. 

Warunki mieszkaniowe: początko- 
wo kwatery — później pomoc w u- 
zyskaniu mieszkania. 

Porozumiewać się należy z Urzę- 


Ślusarzy, spawaczy, 
kwalifikowanych. 

Warunki do omówienia na m'ei- 
SCH. 

Mieszkań dla pracowników Fir- 
ma nie posiada. 

Zgłoszenie ważne aż dc odwo- 
łania. 


30 pomoc. służby domowej. 

Warunki płacy: od 800 — 1.000 zł 
miesięcznie do t.,o dochodzi pelne | 
utrzymanie i zakwaterowanie. 

Warunki pracy wg umowy. 

ać się należy, jak w 
MZPN zza ELIU. 


W Z R Z W i m» mi 


dem Zatrudnienia w Zabrzu, ul. Wol-| Porozumiewać się należy ;ską 
P.K.P. Odcinek Drogowy Nysa po-| ność 271, tel. 29-02. w poprzedn'm zgłoszeniu. 
szukuje od zaraz na odcinek drogowy 
BETH E a dl 


Witów, pow, nyski: 


60 robotników na remont. mostów 
oraz prac związanych z koleją, 

Warunki pracy: 8 godz: dziennie. 
= Warunki płacy: do 3.700 zł mies. 

plu: bezpłatna stołówka, 

Mies”"anie zapewnione (k-waler- 
SPR), 

Porozumieć się należy, jak w po- 
przednim zgłoszeniu, 


WDOWY I SIEROTY PO PARTY- 
ZANTACH NA PRAWACH OSAD- 
NIKÓW WOJSKOWYCH 


Na podstawie zarządzenia 
Ziem Odzyskanych Zarząd Główny 
Związku Osadników Wojskowych po- 
leca aby wdowy i sieroty po żołnie- 
rzach i uczestnikach walk partyzan- 
ckich, poległvch w latach 1939—1945 


ub głowy rodziny w walce z Niem- 
w walkach o Po'skę, uważać za osad 
| 


CAN: 


I PO 25 KWIETNIA MOŻNA URE- 
GULOWAĆ STOSUNEK SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ 


Z dniem 25 kwietnia br. 
ostateczny 


Min. 


Zarząd Miejski w Nysie — Zakład 
Oczyszczania Miasta poszukuje od 
zaraz: 


15 robotników 
poniżej 50 lat. 

Warunki pracy: 8 godzin dziennie. 

Warunki płacy: od 10 — 15 zł na 
godzinę. 

Mieszkanie zapewnione. 

Poruzumiewać się należy jak w 
poprzednim zgłoszeniu. 


ników wojskowych. 

Wyżej wspomniani osadnicy woj- 
skowi winni nadesłać do Zarządu 
Związku (Min. Obrony Narodowej, 
pokój Nr 55) w Warszawie podania 
o zwolnienie od opłat za gospodar- 
stwo rolne otrzymane na Ziemiach 
Odzyskanych wg. norm przewidzia- 
nych dla inwalidów wojennych powy- 
żej 45 proc. utraty zdrowia, oraz dla 
odznaczonych orderem „Virtuti Mili- 
tari“ lub „Krzyżem Grunwa:du', w 
latach. 1939— 


Wiek wem, a objęte zostały ostatnio am- 


nestią. 


Jak podaja władze wojskowe ter- 
minu tego nie należy jednak łączy 
z obowiązkiem uregulowania stosun- 
ku do służby wojskowej, gdyż nawet 


obojga płci. 


będą nigdy pociągać do 
dzialności z tega tytułu, że w ramach 
amnestii nie dokona'i przepisowych | 
iormalności. 


Państwowe Leśnictwo Nawroty z 
siedziba w Mańkowicach, pow. Ny- 
sa, łeśniczówka nr 79 poszukuje od 


zaraz: związku z wojną w 


1945 r becnie poborem rocznika 1926, dopie- 
zę Ji ro koło jesieni raznaczną wydawanie 

Do każdego podania należy dołą- | książeczek wojskowych i w związku” 
czyć sprawdzone przez Zarząd Od: z 
działu ZOW 


30 robotnic cbeznanvch z pracami 
DER ciwie, 
Warunki pracy i płacy W $ UMOWA 


zbiorowej dla prac. leśnych. odpisy dokuinentów, poszczególnych osób. 


cych pracy". 
jnież w 


dę nieuzasadnione są obawy Pana i Pana 


Warunki płacy: pod a) i b) VIII gr. bai Pan wolnych wiele posad, 
anie jedna będzie odpowiadała Panu, lub ko- 
| legom. 


: pracy dużo, ale tylko na Ziemiach Odzyska- 
po dzienne $ 
192, 62 zł w okresie do 30.11.1947 r. § 


j okolicach. 
rzędów Zatrudnienia w województwie war- 


Meloracvi- fszawskim, w których wakują wolne posady 


jChcemy powrócić do kraju, piszą Panowie, 
fne wiemy tylko czy w Polsce są szkoly 
jsszłałcące pracowników morskich. Po po- 
fwrocie do kraju, mogą Panowie zapisać się 
, do 


jkióre prowadzi szkolę 
j okrętowych), 
| morskich. 


Ania Nr 2 w Gdańsku prowadzi 4-letnie Gi- 
j mnezjum Okrętowe, które kształci szeregi 


| szkoły 


f Gdańsk, ul. Jana z Kolna. Poza tym na te- 
jrenie Gdyni istnieje Szkoła Morska, 
igk | kształci oficerów marynarki handlowej. Nau 


jzawodowa typu licealnego. Egzaminy kon- 
i kursow'e odbędą się w sierpniu z języka pol- 
jskiego, fizyki i matematyki z zakresu gim- 
jnazjum ogólnokształcącego. Podania naic- 
Hży składać do dnia 10 maja 


igo, Gdynia, Al. Zjednoczenia 3. 
tokarzy wy-f 


INFORMATOR REPATRIANTA|, 


stwierdzających śmierć męża, syna, | 


upływa | 
termin ujawniania się |i biurze Ofcera Łącznkowego P. M. R. 
osób, które weszły w konflikt z pra- ĤCele 1.145, — RM. od Kompanii M 


po 25 kwietnia władze wojskowe nie% 
odpowie- į 


Komendy Uzupełnień zajęte są o-] 


tym zostaną uregulowane sprawy ghoszynie: 


Nr 14 (65) 


= 
0, 


Skrzynka pyian 
i odpowiedzi 


Kozłowski Stanisław. Coburg. — Dziwi 
nas nieco Pana list. Przecież jako stały czy- 
telnik naszego pisma, musial się Pan spot- 
Lać z zamieszczanym, w każdym numerze 
„Repatrianta" „poradnikiem dla poszukują- 
Nie jednokrotnie pisaliśmy rów- 
„Skrzynce pytan“, o tym, że pracy 
w Polsce jest dużo, bardzo dużo. Napraw- 


kolegów. Prosimy przejrzeć uważnie kilka 
numerów „Repatrianta“, a na pewno znaj- 
z których 


Pisze Pan: zgadzam się. W Polsce jest 


nych. A Pan chciałby znaleźć zajęcie dla 
siebie, jako warszawiak w Warszawie, lub 
Otóż podajemy Panu adresy U- 


U` 
Targowa 


dla wykwalifikowanych rzemieślników. 
rząd Zatrudnienia, Warszawa, ul. 
15, Żyrardów, ul. Limanowskiego 8, oraz 
Urząd Zatrudnienia w Płocku, ul. Stalina 
ll. Zgłaszać można się w godz. od 8 do 13. 


Chłopcy z Tarorley-Eheshire. Anglia. 


Państwowego Centrum Wychowania 
Morskiego w Gdyni, Al. Zjednoczenie 3, 
jungów (chłopców 
oraz szkołę rybaków daleko- 
Nauka w tych szkołach trwa | 
rok. Podania należy składać osobiście. Stocz- 


rzemieślników i majstrów okrętowych. Wa- 
runki przyjęcia: Świadectwo ukończenia 
powszechnej. Podanie o przyjęcie 
należy składać w Dyrekcji Gimnazjum, 


która 


ka w tej szkole trwa 3 lata. Jest to szkola 


pod adresem: 
Państwowe Centrum Wychowania Morskie- 


„Repatrianłt z Niemiec". 
powrocie do kraju, rejestrując się w Pań- 
stwowym Urzędzie Repatriacyjnym podał 
Pan mylnie swoje dane personalne, oraz w 
R.K. U. nie podał Pan swego słopnia woj- 
skowego, nabytego podczas okupacji. Wi- 
nien to uczynić Pan teraz bezwzględnie. 
Stopnie podoficerskie na podstawie Świadec- 
twa dwóch osób, które razem z Panem pra- 
jcowały w konspiracji. są weryfikowane 
przez R.K U. na miejscu. a oficerskie 

na'eży zarejestrować w K. U. a weryfi- 
kację przeprowadzić w ON Uczestni: 
ków Walk o Wo!ncść i Demokrację. 


Grodzisk. — Po 


niacy z zagranicy 


na odbudowę kraju 


Przekazane na fundusz Zagospodarowa- 
nia Ziem Zachodnich: Zebrańe przez miesz. 


kańców Polskiego Ośrodka im. M. Koper- 


| nika w Adingen 2,.222.-—— RM. 


Na Fundusz Odbudowy Stoicy: „a 


8244 
DP. 


ś czej nr 
ika Jana, 


100,— RM,, 
1.000,— RM. 


od  Baudysia- 


Na fundusz „Odbudowy Ziem Odzyska- 
nych: Zebrane przez mieszkańców Obozu 
Rehden 411.30 RM. 


Na fundusz „Odbudowy Kraju": Zebrane 
przez mieszkańców Obozu Poiskiego Dieck- 


| holzen 2.000.— RM. 


Na rzecz pomocy zimowej dla sierot po!- 


|skich w kraju: Zebrane przez mieszkańców 
|Po'skiego Osiedtia Nowv Krakćw w 


Men- 
den 1757, — RM. 


Na fundusz Szkoły Powszechnej w Klo- 
Zebrane wśród Po!aków w Ra- 


śdolfzeli 1.120— RM. 
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Zaorzemy i obsiejemy ugory 
na Ziemiach Zachodnich 


List pasterski Ks. Bisk. Milika 


Administrator Apostolski Dolnego Ślą- 
ska ks. dr. Karol Milik, zwrócił się do 
wiernych z listem pasterskim w sprawie 
wiosennej akcji siewnej i likwidacji ugo- 
rów na Ziemiach Zachodnich. 


W liście pasterskim biskup Milik stwier- 
dza, że „Lud. nasz, wychowany w duchu 
katolickiej kultury pracy, odznaczał się 
zawsze sumiennością i pilnością. Brzydził 
słę lud nasz lenistwem i wie. że ubliża 
ono godności, a na pracę patrzył lud 
jako na więź, łączącą nas z Bo- 
giem. ` Dlatego to chłop polski roz- 
poczynał zawsze siejbę, rozsypując ziarno 
w formie krzyża, a żniwa kończył do- 
żynkowym nabożeństwem, Pracujących 
zwykliśmy witać błogosławiącym pozdro- 
wienlem: „Boże pomóż“ lub „szczęść Boże“, 
bo pracę cenimy wysoko jako uczestnic- 
two w twórczym dziele bożym, Często 
na pytanie: „Dla kogo siejesz?* nadpowia- 
dał rolnik: „Dla Boga i człowieka sieje", 


i choć nieraz w tułaczych wędrówkach 
za chlebem w obce szedł kraje, zawsze 
z miłością na ziemię patrzył i markotno 


mu było, dopóki się przez orkę i pot swój 
z tą ziemią nie złączył", 


„Osadził nas Bóg — czytamy dalej w 
liście pasterskim — w wielkim wojennym 
i powojennym poruszeniu ludów na pias- 
towskiej ziemi i wzywa nas już drugim 
wiosennym wołaniem do współpracy w 
rozmnażaniu chleba dla znękanej ludzkości. 
Poprzez ugorne, huraganem wojennym 
wyniszczone pola, słychać jakby ech» skar- 
gi Chrystusa: „Żal mi ludu“. Bóg nie chce, 
by lud głodny ustał na uciążliwej powo- 
jennej drodze życia, ale pragnie w mne- 
skończoność mnożyć owoc jatzyn i drzew, 
aby wszyscy byli syci i by zbyło jeszcze 
ułomków koszy wiele. Tylko żąda od nas 
wspóldziałania w tym cudownym nakar- 
mieniu mnogich rzesz, chce, byśmy płu- 
giem, sochą, maszyną i czym kto może 
poruszyli grudę ziemi i obsiali ją ziarnem 
a potem strzegli przed zuchwalstwem 
chwastu. Rozmnażajcie chleb, odpędźcie od 
sicbie podszepty, namawiajace was do lc- 
nistwa i bezwładu. Niech każdy kawałek 
ogrodu zakwitnie pod ręką wasza i każ- 
de pole przyjmie ziarno z dłoni waszej. 
Niech gorliwości ludu pospieszy z pomo- 
cą opieka władz, niech sąsiedzka wzajeimna 
wyręka uzupełnia braki siły pociągowej 
i narzędzi. Będziemy orać i kopać, będzie- 
my siać i sadzić, żąć .i żniwować na 
chwałę Boga i dla szczęścia człowieka,“ 


Repatriacja Niemców ze Śląska 


Obecnie rozpoczął się dalszy etap re- 
patriacjj Niemców z terenów Dolnego 
Śląska, Po przerwie spowodowanej ostra 
zimą, ulice Wrocławia zaroiły się znów 
ania 16-go kwietnia zdążającymi na pun«t 
zborny Niemcami. ciągnącymi wózki zała- 
dcwane górami worów. walz i tobołów. 

Dnia 18 bm. wyjechał z Wrocławia pier- 
wszy transport, a przed końcem kwietnia 


drugi — razem około 3 tysiące Niemców. 
W ciągu kwietnia roku bież. cały Dolny 
Sląsk opuści, — według z góry opracowa- 
nego planu — 9 transportów repatriantów 
niemieckich, liczących okolo 13,500 Niem- 
ców. Repatriacja odbywać się będzie w 
miarę rozwoju akcji z 10-ciu stałych punk- 
tów zborczych, utworzonych na całym te- 
renie woj, wrocławskiego. 


Str. 11 
nz 


Tydzień Ziem Odzyskanych 


W ramach ogó!nopolskiegc 


Święta Sa: | Naród. Ma w nim — trzeba to dziś pod- 


pera odbyły się we Wrocławiu wielkie u-| kreślić z całą siłą — niemaly udział także 


roczystości wojskowe, związane z promo: 
cją i dekoracją zasłużonych żołnierzy i ofi- 
cerów Wojska Polskiego. 
NA PL, GRUNWALDZKIM 
WE WROCŁAWIU 
O godz. 10.15 na plac Grunwaldzki brzy- 
byl marszałek Żymierski, w otoczeniu ge- 
neralicji,i a po nim premier Cyrankiewicz 
z wojewodą Piaskowskim i przedstawicie- 
lami władz państwowych. 
Po Mszy marszałek Żymierski 
uroczystej promocji 115 
Oficerskie; Szkoły Saperów. 


dokonał 
podchorążych 


"W wygłoszonym przy tej okazji prze- 
mówieniu  Marszalek Żymierski m. in. 
oświadczył: 

— Przy stołach konferencyjnych — 


mówi marszałek — zasiadają i tacy dypio- 
niaci, którzy próbują z naszych granic za- 
chodnich uczynić przedmiot dyskusji i tar- 
gów, którzy proponują nawet powołanie 
specjalnych komisji dla ustalenia naszych 
granic. My przyjmujemy te wysląpienia 
z całkowilym spokojem, w poczuciu nie- 
zachwianej pewności, że w niczym nie 
mcgą one zmienić naszego stanu posiada- 
nia, Pewność ta wynika z realnej cceny 


stosunków na terenie międzynarodowym, 
z realnej oceny naszych własnych sił i 
możlwości. Siłę naszą stanowi poparcie 


wszystkich miłujących pokój narodów, po- 
parcie bralnich państw słowiańakich, a 


zwłaszcza poparcie wieikiego naszego sO- 


jusznika Związku Radzieckiego. 


Silę naszą stanowią konkretne rezultaty, 
osiągnięte w pracy nad odbudową gos- 
podarezą kraju, a zwłaszcza nad zagospo- 
darowaniem Ziem Zachednich, Dziś nikt, 
kto ma choć trochę poczucia rzeczywistości 
nie może powtarzać wyświechtanych argu- 
mentów o „białej plamie w sercu Europy“, 
które stanowić miały jakoby ziemie nad 
Odrą i Nysą Łużycką. 

W zwycięstwie twórczej pracy na Zic- 
miach Zachodnich ma swój udział cały 


no 
Polski i szereg innych iednostek wojsko- 
wych. 40-lys'eczne tłumy 


cbhrady PPS, na których przemawiali: 
cemarszałek Sejmu Szwalbe 1 premie” Rzą- 
du Cyrank.ewicz, 


i żołnierz polski". 


Zakończeniem uroczystości była wspania- 


ła rewia wojskowa, Przed trybuna. na któ- 
rej zaję! miejsca:: 


premier Cyrankiewicz, 
marszalek Żymierski przedefiiowały korej- 
de'egacje wojsk saperskich z calej 


witałv owacyj- 
nie przemaszerowujące oddziały. 

Tegoż dnia we Wrocławiu odbvły się 
wi: 


W GORZOWIE NAD WARTĄ 
Kulminacyjnym punktem Tygodnia Ziem 


Zachodnich byla wielka uroczystość w 
Gorzowie nad Wartą, stolicy Ziemi Lu- 
buskiej, 


Na uroczystość tę przybył wicepremier 
i minisetr Ziem Odzyskanych Władysław 
Gomułka. O godzinie 12-ej rynek w Go- 
rzowie wypełnił się kilkudziesięciotysięcz- 
ną rzeszą ludności. Do zebranych przemó- 
wił wicepremier Gomułka. Przemówienie 
jego wielokrotnie przerywane bylo oklas- 
kami i okrzykami na cześć Rządu. Słowa 
wicepremiera i Ministra Ziem Odzyskanych 
spotykały się z gorącym przyjęciem ludzi, 
którzy od dwóch lat już ją zagospodaro- 
wują na Ziemi Lubuskiej. 


ę so l 


W OPOLU 


W ostatnim dniu Tygodnia Ziem Od- 


zyskanych w wielkim zgromadzeniu lud- 
ności Opolszczyzny wziął udział wicemini- 
ster Obrony Narodowej, gen, Spychalski, 
który w przemówieniu swym zaznaczył; 
„Ziemia Oporska, bastion po.skośy, któ: 


rego lud przez 606 lat zwycięsko opierał 
się germanizacji, jest zagospodarowana. 
Fakt ten stanowi nieodparty dowód na- 


szej żywotności, jako narodu, dowód, że 
na-tych ziemiach jesteśmy, byliśmy i bę- 
dziemy", 


Z terenów 


Brylak Józef, Giessen Hessen komp. 1002, 
poszukuje Brylaka Wojciecha, ur. 1880 r., 
Petroneli, ur. 1881 r., Puziarskiego Stanı- 
sława, ur. 1905 r., .Franciszki, ur, 1910 r, 
Janiny ur. 1932 i Andrzeja 1942 r., zam. 
ostatnio w m. Wołków, pow. Lwów, 

Budziewicz Jan, Obóz Polski Wi!dfleęckan 
Polish D. P. Camp, poszukuje matki Budzie- 
wicz Franciszki i brata, zam. ostatnio kol. 
Radziwoniszki, pow. Lida, woj. Wilno. 

Bartoszyńska Kamia, Hohenfels Bawaria 
D. P. Camp k/Regensburga, poszukuje Bar- 


toszyńskiego Stanisława, ur. 7.5.1916 r., 
zam. ostatnio we: Lwowie. 

Bulba Mikola,  Arschenreuth Lager 
UNRRA, poszukuje Sma:a Józefa. który 


w czasie okupacji pracował 

później w Erbendor[ie. 
Beniwczak Marta, Immendorf Obóz „K". 

Rejon 30-6. poszukuje Reniwczak Katarzy- 


w  Skałacie, 


ny Tymko i Drobek Anny zam. ostatnio 
we wsi Byronia pow. Turka woj. lwow- 
skie - 

Chludziński Henryk Heillbronn 533 rd. 


M. P. Serv. Go APO 403, poszukuje wuj- 
ka Marcina Chludzieńskiego wraz z cór- 
kami zam. ostatnio w Warszawie, 

(Czak Stanisława, Poski Obóz Wildfec- 
ken kr. Briickenau, poszukuje Gruca Jani- 
ny ur. 1913 r. Franciszka i Genowefy zam. 
Porodzie pow. Sarny. 

Dobrowolski Jan. Mannheim Medicus- 
ster. 3, poszukuje Zawiś!aka Stanisława, z 
Tarnowa oraz Janiny Krokowny z Krynicy, 
która zam. ostatnio w Przeworsku ui. Ko- 
lejowa 45. 

Duszyńska Kazimiera, Polski Obóz. Rec- 
kenfe'd UNRRA LIO über Münster West- 
falën, poszukuje Duszyńskiego Stanislawa, 
Zofi.. Janinv, Marii, Czesława, Deina i 
Henryka zam. ostatnio w Wielkich Oczach 
pow Jawprów woj. Lwów. 

Dabrowski Sylwester Hersfeld Rosenga- 
sse | Bez. Kassel Hessen okupacja amery. 
poszukuje Dąbrowskiego Eustachego ur. 
1905 r. zam w Zagórzu k. Sanoka prze- 
bywalącegc podobno ostatnio w Rosji. 

Dobieszyńska Wanda Wentorf b/Flam- 
burg, poszukuje Dobieszyńskiej Francisz- 
bi zam. w Piastowie u. Siowacsiego 4 
m. l. Jadwigi Szaniawskiej zam. Włochy 
pod Warszawą ul. Jagiellońska 9. 


niemieckich 


Dudar Józef, Secsen Polski Obóz P.W.A. 
poszukuje brata Dudar Mikołaja Jagenicz 
Michała i Dudar Arioniego zam. 
— Dobrowody pow. Zbaraż woj. tarnopol- 
skie. 

Giecewicz Mikołaj Natternberg UNRRA 
Bayern strefa amerykańska, poszukuje 
Giecewicz Haliny lat 20, która wyjechała 
5 lipca 1945 r. transportem do Peski wraz 
z Michniuk Wasyiym i jego siostrą Oigq. 
Kto wie o losie córki gerąco proszony jest 
o podanie wiadomośc na wyż. podany 
adres. 

Grzymski Anteni, «TIlamburg 
P. W. X. Schleswie-Ilo!'stein 
Zgrupowanie komp. 3. BAOR. poszukuje 
Abłażeja Mikołaja zam. wieś Ochłoniany 
p-ta Dworzec pow. Nowogródek oraz Net- 


Wentorf 
Region XII. 


winko Władysława zam. osada Krecho- 
wiecka pow. Równe woj. Wołyń. 
Grajnert Zdzisława Polish D.P. Camp 


Auerbach Bawaria Polish Version, poszuku- 


se Grajneri Malani z Werszawv brala Ju-. 


liana ur. 1922 r. wujka Józefa Starzyńskie- 


igo Franciszka, 


ostatnio 
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Iglatowski Tadeusz Polish D. P. Camp 
Meierwik, Post Glücksburg bei Flensburg 
okupacja brytyjska poszukuje [isowskie- 
Mieczysława, Czesława i 
Wacława z Wołynia. 


Kwaśniewicz Wawrzyniec Rreine Obóz 
Poiski strefa brvivjska, poszukuje Kwa- 
Śniewicza Jana, Kwaśniewicz Magdaleny i 
Rozalii, zam. ostatnio we wsi Czukiew 
pow. Sambor woj. Lwów. 


Kołacz Marian Reckenield okupacja bry- 
tyjska. poszukuje Kołacza Walentego wraz 
z rodziną zam. ostatnio gm. Wolanów 
wieś Gaczkowice pow. Radom 

Kurosiński Hipolit Pfingsberg b. Rheine 
liber Mannheim, poszukuje  Kurosińskiego 
Teofila ur. 1872 r. brata Edmunda Ur. 1904 
r. oraz siostry Stanisławy ur. 1908 r. z 
wcj. poznańskiego. 

Kowalski Władysław Polish D. P. Auer- 
bach Bawaria Polish Version, poszukuje 
Kowalskiej Marianny ur. 1873 r. w Łomie, 
oraz Świąłkowskiej Franciszki zam. ostat- 
nio w Warszawie przy u!. Marymonckiej 12 

Kret Józefa Polish Camp Menden kr. 
iIserhlonn, poszukuje matki Jantoszki Kret 


go z Warszawy. żam. ostatnio we wsi Krupno pow. Kol- 
Homik Stanislawa, Wiidfiecken Obóz | buszowa woj. Kraków. 
Polski Durzyn Bawaria okupacja amery- Kochmiinster-Sopuszyńska  Schwabisch- 
kańska, poszukuje Miiilera Jana, Konstan- | Gmünd Wiirttember okupacja amerykań- 
tyny, Adama, Eugeniusza i Heleny zam.|ska, poszukuje Sopuszyńskiej Franciszki, 
ostatnio we wsi Majdan p-ta Kropiwnik i Franciszka, Emilii. Władysława i Rreanisła- 
Nowy woj. lwowskie. wa zrodziną zam. ostatnio w woj. stani- 
Haas Jan Seesen alllarz Jacobsonschule, |sławowskim oraz Tułacza Mariana z redzi- 
okunacja brytyjska poszukue. matki Heas |ną zam. prowdopodobnie w Lublinie. 
Elżbiety sicstry  Zepgarlickiej Marii i Jana Krusko Marianna, Natendorf k/Hanno- 
Zegarlickiego zam. w Wolne-Pole powiat | veru poszukuje Kruszko Kazimierza ur. 


Lubaczów woj. Lwów. 


|96.Ł.1911 r. 


zam. ostatnio gm. Jeleniowo 


Oiga Irmer München 15 Fliiher: szt. 16 |pow Suwalki, 


U.S.A. Zone, poszukuje Szach Heleny i Ire- 
ny ze Lwowa. 

Janicki Stanisław  Ilohenfels Bawaria 
k/Regensburga UNRRA 71, poszukuje Mi- 
chniewicza Andrzeja, Michniewicza Micha- 
la, Józefa, Konstantego i Stanisławy zam. 
ostatnio w Rafałówce pow. Sarny woj. wo- 
lvńskie. 


Jakubczak Stanisław Polish Cawn 23 
Lóningen, poszukuje Jakubczak  Heieny, 
przebywajacei osato w Nieme a 


robotach, brata Jakubczaka Jana ur. 1913 
r. zam. ostatnio Nowy Ludwików oraz 
siostry Marianny ur. 1917 r. zam. w Bia- 
' łobrzegach 


Lether Lison Landstuhl Obóz Polski, po- 
szukuje Jakubiak Sylwina ij Filomenv, zam. 
ostatnio we Lwowie przy ut. Słonecznej. 

Makowski Gerhard  Auernach D. P. 
Camp Polish UNRRA 1045, poszukuje 
Krystyny Chmurskiej z Warszawy ostatnio 
zam. w Nowej Wsi. Błonie. 

Michalski Edmund, Esslingen,  poszu- 
kuje Stanisława Standart zam. ostalnio w 
Zduńskiej Woii ul. Szabela 62. 

Michalski Edward, Polish Military Ho- 
spital Lippspringe, poszukuje Micha'skiego 
Wacława ur. 1892 r zam. ostatnio w War- 
szawie ul. Podskarbińska 14 m. 8. 
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Oboda Jan, Seesen a/Harz Jacobson- 
schule, poszukuje ojca Obody Józefa i 
siostry Wiktorii zam. ostatnio Monaste- 
rzyskach woj. tarnopolskie prawdodobnie 
przebywających od roku 1940 w Rosji. 

Pikuła Karolina Paiestina 
Er  Pamleh, poszukuje  Koszykowskiego 
Józefa, Katarzyny, Jana Franciszka, Stani- 
slawa, Bronisława, Jarobszy Marii, Biało- 
was Rozalii, Horak Anny i Klingier Apo- 
lonii zam. ostatnio kol. Korszuszek gm. 
Tadane: pow. Kamionka woj. tarnopo'skie. 

Puszkarowicz Teodor Hannover Polish 
Camp D.P. 113, poszukuje Puszkarowicza 
Juliana z Łucka oraz Puszkarowicza Teo- 
dora z Warszawy. 

Piętkiewicz Henryk Esslingen  Po:ska 
Wyższa Szkoła Techniczna, poszukuje 
Piętkiewicza Józefa i Bohdana zam. ostat- 
nia w Wilnie ul. Krakowska 63. 

Pajer Kazimierz Hamburg D.P. Camp 
167. poszukuje Pajer Stanisława, Antoniny, 
Marii i Janiny zam. ostatnio we wsi Anto- 
niówka pow. Krasnystaw woj. Łublin, 

Popyka Antoni Mannheim - Rheinau 
Komp. 4248 Relaisstrasse 98, poszukuje 
żony Popyk Janiny ur. 1917 r. zam. ostat- 
nio we Lwowie przy u!. Słonecznej 45. 

Przybyła Karoł, Tirschenreuth Bayern 
strefa amerykański, poszukuje Erwina 
Kepse'a zam. ostatnio w Katowicach. 

Sawka Andrzej, Landstuhl Polski Obóz 
Nr. 9 okupacja francuska, poszukuje żony 
Sawka Janiny zam. we wsi Czeberki pocz- 
ta Milanów woj. Lubiin. 

Szczykulski Władysław Polski 
D.P. 54  Dóssel Westfalen, poszukuje 
Szczyku'skiej Anny. Mikołaja i Michała 
zam. we wsi Cygany pow. Borszczów woj. 
Tarnopol. 

Szewczyk Szymon Mannheim  Rheinau 
Relaistr. 98 poszukuje rodziców Szewczyk 
Józefa i Katarzyny zam. ostatnio Piaski 
gm. Górzno pow. Garwolin. 

Wesołowski Czesław Wentorf — Ham- 
burg, poszukuje matki Wesolowskiej Wla- 
dysławy i ojca Jasuba zam. ostatnio wieś 
Wierzbno pow. Konin. 

Wiliński Walenty Polski Obóz Recken- 
fed UNRRA 110 Westfalen, poszukuje 
matki, Wileńskiej Marii zam. we wsi Borki 
pow. Końskie woj. Kielce. 

Włuch Zofia Gebhardhagen. 
siostrv Hasior Józefy zam. 
wsi Męcina pow. 


Obóz 


poszukuje 
ostatnio we 
Limanowa woj. Kraków. 


s 


Polish Hause 
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LISTY DO OBOZÓW POLSKICH! | 
Za pośrednictwem redakcji „Repatrianta* można przesyłać listy do 
krewnych i znajomych, znajdujących się na terenie Niemiec, Au- 
strii, Włocn, Egiptu, Palestyny i Syrii. 
Listy składać należy w Administracji Mokotowska 48 parter. 


Z innych krajów 


Komorowski Władysław, Gosfield — A 
Hrackiej, ur. 1925 r. lub 1926 r., 


zam. ostatnio wieś Wojluczyce, pow. Sambor. woj. 
Lwów. 


Nakonieczny Stefan, Caveley Camp Engiand, poszukuje szwagra Wilhelma Kandal 
wraz z zoną Zofią, zam. we Lwowie, ui. Rycerska 21. 

Doktora SCDE Ja Mikolaja, ur. 1888 r. we Wilnie, lekarza ko.ejowego w Łapach Bia- 
lostockich, ostatnio przebywającego w obczie koncentracyjnym „Dora“, poszukuje i 
prosi o wiadomości Wanda Serbej, Belggue, Gand, 8 rue de l'abbesse. 

Trućko Aleksy, Rivenhall Camp Witham Essex England, poszukuje Trućko Teodo- 
raj Anny, zam. we wsi Ogrodniki, pow. Brześć n/Bugiem, przebywajacych od 1940 
roku w Rosji. 
Uss Jan, Rivenhall Witkam Essex Englard, poszukuje Uss Marii, ur. 1904 r. oraz 
Uss Bronisławy, ur. 1915 r., zam. ostatnio w Lidzie, ul. Wesoła. 


Weszczak Roman, Keea Hall Newcastle u/Lyme Eng!and, poszukuje matki Marii 
Weszczak oraz brala Wacława, zam. w Łodzi, obecnie podobno we Wrocławiu. 

Wierzbicki Stanisław, Palestine Erramleh Chartim Mafet: Abed Emby, poszukuje 
Olszowej Jadwigi lat 45, Oiszowy Jana i Wierzbickiego 


Bonifacego, 
Jeziory k/Grodna, woj. białostockie. 


zam. ostatnio 
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CZESZEK WŁADYSŁAW, ur. 15.9.1918, więzień Oświęcimia, ostatnio przebywają- 
cy w Nekaretz w Badenii, skąd po wkroczeniu wojsk amerykańskich, został ewakuo- 
wany w niewiadomym kierunku, poszukiwany jest przez rodziców. Który by z kole- 
gów wiedział cokolwiek o jego losie, proszony jest o pdanie wiadomości pod adre- 
sem: Łódź, ul. Stalina 47, m. 8. 

UWAGA! B. więźniowie obozu w Buchenwaldzie. Kto może dostarczyć wiadomo- 
ści o Aleksym Ćwirko, przebywającym w obozie koncentracyjnym w Buchenwaldzie, 
proszony jest o przesłanie informacji pod adresem 
pieczalnia Społeczna. 


JABŁOŃSKIEGO ANTONIEGO, UR. 24. IV. 1904 R. W JURKOWIE, KUPCA Z 
KRAKOWA, WYWIEZIONEGO Z MONTE LUPICH WRAZ Z INNYMI KUPCAMI 
16.1.1945 DO NIEMIEC, OSTATNIO WIDZIANEGO W DORZE — POSZUKUJE ! 
PROSI O WIADOMOŚĆ ŻONA HELENA Z DZIECMI: JACKIEM, JASIEM I MAŁ- 
GOSIĄ, ZAM. KRAKÓW, UL. DŁUGA. 31, SKLEP. 


Krassowscy z Garwolina dziękują serdecz nie nieznanemu Panu za przysłane wiado- 
mości, — proszą o dalsze i z upragnieniem oczekują przyjazdu. Przesyłamy serdecz- 
ne życzenia wraz z pozdrowieniami. WandaKrassowska, Garwolin, ul. Warszawska 39. 

Krzewickiego Wacława, ps. „Kapelusz“, przebywającego prawdopcdobnie w Erkin- 
gen. M. P. prosi cjciec z córką o wiadomości lub powrót, matka nie żyje, jestem u 
Janki i Basi, zrozpaczony brakiem od Ciebie wiadomości. Warszawa, Wilcza 43, m. 2. 


: Roman Pyżyński, Płock, Ubez- 


Okraja Błażeja, ur. 1.1.1900 r., ostatnio zam, w Warszawie, ul. Czerniakowska 81, 
m. 21, zaginionego w czasie powstania poszukuje córka. Kto wiedziałby cośkolwiek 
o losie zaginionego jest gorąco proszony o wiadomości na adres: Jadwiga Okraj, 
Warszawa — Bielany, ul. Schroegera 17, m. 2. 

Stachułowa Wiktoria z Łazisk Górnych — poszukuje syna Stachuly Alfreda, ur. 
54.12.1920 r. Wszystkich znajomych prosi stroskana matka o podanie wiadomości pod 
adresem: Łoziska Górne, ul. Orzeska 24. Fridku, daj o sobie znak życia, wracai do 
domu. 


Czostek, 
Warszawa, Górnośląska 6 m. 7. 


Czostek Władysława, ur. 25.1.1925 r., o- 


Brzozowskiego Kazimierza, uc. 27.8.1913 | poszukuje matka. Helena zam. 


r. zam. w Warszawie, Podchorążych 55, 
zabranego w łapankach ulicznych, w s:yczZ- 
niu 1944 r.. poszukuje matka Maria Mcz- 


U r E 3580/20 statnio przebvwającego, Polish Military 
zeń, zam. Warszawa, 35 m. 20. 


Camp. A. 138, Hann Miinden, Bat. I, komp. 
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Aliedd Essex Engand, poszukuje Kazimiery 


KRAJU 
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Daniszewscy, Warszawa, ul. 


m 


Targowa 63 


Dudę Ludwika, ur. 19.11.1911 r., w Win- 
rikach przebywającego do lipca 1940 r., w 
niewoli niemieckiej Bei Seefeidd- Oderberg 
r/Mark, Kitterstr., poszukuje zrozpaczona 
matka, Bytom, ul. Willowa 53. 


Gutkowskiego Stanisława - Milosza, ur. 


'13.1.1917 r., syna Slanisława i Zofii, aresz- 


towanego 17.11.1944 r., przebywającego w 
Stutthofie, następnie Sonderlager Pólitz He- 
gerwelle, nr więźnia 35485, poszukuje mat- 
ka zam. Mrozy, p-ta Mrozy. 

Gogacza Antoniego, ur. 
bylego jeńca wojennego, który ostatnio 
przebywał w Niemczech, poszukuje żona 
Anna Gogacz zam. Kamień Lubeiski, pow. 
Chełm, woj. Lublin. 

Iiwaszko Bazylego zaginionego od 1939 
roku, poszukuje i prosi o wiadomość żona 
Iwaszko Stanisława, zam. Warszawa, No- 
wy Świat 3, m. 11. 

likiewicza Henryka, b. jeńca wojennego, 
przebywającego ostatnio w Stalagu I A 
Nr 14453 p. 11 D, kolo Kónigskerzu, po- 
szukuje brat, Edward Ilkiewicz, zam. U- 
rząd Telegraficzny, O:sztyn. 

Jachnuckiego Stanisława — Edwarda, ur. 
11.4.1926 r., zam w Warszawie, Konarskie. 
go 4, uczestnika powstania poszukuje mat- 
ka Anna Jachucka, Ochota — Warszawa, 
ul. Radomska 9/7. 

Krutkopada Wojciecha, ur. 20.I[I.1901 r., 
zam. w Warszawie Spiska 16, wywiezione- 
go w czasie powstania do Buchenwaldu nr 
więżnie 72239, poszukuje bogasz Anna, 
Warszawa, Mokotowska 61, m. 32. 

Kucharskiego Stanisława, ur. 5.11.1926 r., 
zam. w Warszawie, Sybilli 8, wywiezionego 
w czasie powstania do Niemiec, poszuku- 
je Kucharski Filip, Warszawa, 
20M. 3. 

Korzemorskiego Franciszka, ur. 1912 r. 
który przebywał ostatnio w niewoli nie- 
mieckiej w Stalagu X clb — poszukuje sio- 
stra Wiercińska Maria z Wilna, obecnie za- 


LARO, 


mieszkała Gdańsk — Har!ice, ul. Kartus- 
(ao237 
Korydzewskiego Adama widzianego w 


Pruszkowie poszukuje Stanisław Szatkow- 
ski, zam. w Warszawie, Prcmenada 21 m.2. 

Kaspra Aleksandra i Karolinę ze Skole- 
go, poszukuje Siepicla Maria, zam. Szczyt- 
na.ul. Szklarska 15. pow. Kładzko. 

Majewskiego Edwarda ur. 1916 r., wy- 
wiezionego w czasie powstania, poszukuje 
Ostrowska Józefa, zam. w Radomiu, ul. 
Traugutta Nr 41 m. 4. 

Majewskiego Władysława, ur. 13.5. 1904 
roku w Warszawie, zam. Łomiańska 18, wy 
wiezionego 30 sierpnia 1944 r. z Pruszkowa 
do Hamburga Neugamme, poszukuje żona 
Genowefa. Władziu przyjeżdżaj. Warszawa, 
Al. Stalina 26/5. 


Oleszkiewicza Jana z Wilna, ur. 14.VIII 
1909 roku, wywiezionego z obozu w Po- 
wiern'szkach na Litwie — poszukuje mat- 
ka i brat Oleszkiewicz Józef, zam. Łódź, ul. 
Wojska Polskiego 13/24. 

Popropińskiego Tadeusza, ur. 26.5.1919 
r. w Warszawie, wywiezionego w czasie po 
wsiania do Oświęcimia, następnie do Daut- 
mergen, koło szwajcarskiej granicy w dniu 
7.4.1945 r., poszukują rodzice Maria i Wac- 
law Pokropińscy, zam. Warszawa, Krakow 
skie Przedmieście 16/18. 

Penszkala Antoniego, ur. 13.5.1919 roku, 
zam. w Warszawie, Olkuska 8, wywiezio- 
nego w czasie powstania do Stutthofu, po 
szukuje matka Józefa Penszkala, zam. War- 
szawa Odyńca 15, m. 8. ` 

Pasławskiego Stanisława, ur. 25 kwietnia 
1923 r. we Lwowie, absolwenia gimnazjum, 
który w czerwcu 1944 r. miał wyjechać do 
Węgier, lub Czechosłowacji — poszukuje 
zrozpaczona matka, Pasławska Tekla, By- 
tom, ul. Moniuszki 2, m. 3. 


Młynarska < 


Nr 14 (65) 


Pajdzińskiego Władysława, ostatnio prze- 
bywającego w Regensburgu, poszukuje i 
wzywa do naiychmiastowego powrotu brat 
z matką. Pa;dziński Stanisław, Koło, ul. To- 
ruńska 24. 


Palczewskiego Wiktora, ur. 1913 r. — po- 
szukuje siostra z rodzicami, Paczewska 
Regina, zam. Oleśnica, ul. Kazimierza Wiel- 
kiego 5. Wrocławskie. 

Reczulskiego Edwarda, ur. 13.X.1910 ro- 
ku, zam w Warszawie, Lipowa 5, syna Ja- 
na i Bronisławy, wywiezionego 11 września 
1944 r., poszukuje żona, Waleria Reczulska, 
zam. wieś Wysokienice, pow. Skierniewice. 

Rousseau Andrzeja, s. Napoleona, ur. 17, 
X.1924 r., poszukuje i prosi o podanie wia- 
domośc. oraz powrót do domu — matka, 
Jadwiga Russeau, zam. Warszawa — Pra- 
ga, Wołomińska 11, m. 15. 

Szczefanowicza Zenona, poszukuje i pro- 
si o powrót matka i siostra, zam. Warsza- 
wa — Żoiborz, ul. Felińskiego 28, m. L. 

Kto wiedziałby cośkolwiek o Szymańskim 
Jerzym, lat 22, wywiezionym,  aresztowa- 
nym przez Niemców w 1944 r., proszony 
jest o powiadomienie matki, Zofii Szymań- 
skiej, zam. Radom, ul. Okopowa 14. 

Smoła Eugenia z domu Szegdów, córka 
Pawla i Ewy, ze. wsi Jurów, która prze- 
bywała na robotach w Niemczech — po- 
szukiwana jest przez męża, Józefa Smołę, 
zam. wieś Podhorce, gm. Majdan Górny, 
pow. Tomaszów Lubelski. 

Stolarczyka Stefana, ur, 17.11.1917 roku 
w Roztoce, syna Wojciecha i Walerii, osta- 
inio przebywającego w Niemczech Kloppitz 
—Buber Furstemberg — poszukuje żona, 
zam. p-ta Klisino, pow. Gluoczyce, slłacja 
Racławice Śląskie. 

Siemianowskich Stefana, Adama i Piotra 
2 Tretford o podanie dokładnego adresu 
pros: siostra Siemianowska Maria, Piła, ul. 
Koszycka 13. 

Ślińskiego Franciszka ur. 20 lutego. 
1909 r. w Warszawie, ostatnio przebywał 
w obozie koncentracyjnym w Oranienburgu, 
poszukuje żona Natalia Sħńska, zam. na 
Żoliborzu przy ul. Dymińskiej 9 m. 28. 

Terleckiego Jana, ur. 5.10.1921 r.. zam, 
w Warszawie, Marszałkowska 33, zabrane- 
go 5 sierpnia 1944 r. do Gestpo, poszukuje 
matka Janina, zam. Warszaw, Piusa XI, 
54, m. 7. 


Urygę Grzegorz Lubomira , ur. 13.9.1923 
r.. b więżnia Buchenwaldu, zaginionego w 
czasie ofensywy alianckiej w kwietniu 1945 
roku — poszukuje i prosi o wiadomość U- 
rygowa Aleksandra, Kraków, ul. Starowi: 
ślana 28/8. 

Ważnego Ludwika i Ważnej Stanisławy, 
wywiezionych na roboly do Niemiec, po: 
szukuje Ważny Franciszek, zam. Chody< 
wance, p-ta Jarczów k/Tomaszowa Lub. 

Wilewskiego Stanisława, ur, 23,7.1923 r.; 
zam. w Warszawie — Ochota. ul. Kopińska 
nr 10, wywiezionego w czasie powstania 
do Sachsenhausen. poszukuje matka Maria 
Wilewska, zam, Werszawa —. Ochota, ul. 
Medycka 3, m. 10. 

Zwierzchowskiego Franciszka, ur. 20.1: 
1886 r., zam. do czasu powstania w War- 
szawie, ul. Bema 14, m. 4, ostatnio widzia- 
nego w Oranienburgu, poszukuje i prosi o 
wiadomości żona, Ewa: Zwierzchowska, 
zam. Warszawa, ul. Bema 91, m. 20. 

Zielińskiego Józefa, ur. 18 maja 1924 T. 
zabranego 1942 roku do Niemiec, poszukus 
je i prosi o jakiekołwiek wiadomości mat- 
ka Zielińska Helena, Nowa Sól, ulica Trau- 
gutta 15. 

Zawadzkiego Janusza, ur. 
w Poznaniu, który walczył w II Armii 
Polskiej Nr 83997 i zaginął na terenie 
Czech, poszukują rodzice Zawadzcy, zam. 
Mijaczów, p-ta Myszków, 
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Biuszela Antoniego, ur. 1922 r., b. ucznia 
liceum w Wilnie, poszukują i gorąco piro- 
szą o wiadomość rodzice. Dr Biusze|-Kar- 
nicka, Toruń, ul. Mickiewicza 61 m 5. To- 
siulku! gdzie jestes? 


Bielińskiezo Edmunda, ur, 19.4.1914 T, W 
Bielawach, który ostatnio przebywał w b. 
armii niemieckiej. poszukuje żona i prosi o 
jakiekolwiek wiadomości. 


Czesnowskiego Romana, ur. 3.2.1931 t.. 
w Warszawie, wywiezionego z Warszawy 
dnia 18.8.1944 r., poszukuje i prosi o wia- 
domości matka. Czosnowska Zofia, zam. 
Warszawa, ul. Sękocińska Ila m. 16. 


Czostek Henryka, ur. 12.11.1920 r. zain. 
w Warszawie, Czerniakowska 181, wywie- 


zionego w 1940 r. do Oświęcimia i Dachau, pomoze 


Wydawca: Urząd do spraw Repatriacji Polaków z Zachodu. 
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Redakcja, Administracja i dział ogłoszeń i listów — Warszawa, Mokotowska 483. 


L, plut. III, prosi matka o wiadomości i po- 
wrół, Warszawa, Górnośląska 6 m. 7, Czo- 
stek Helena. 


Da*'szewskiego Antoniego, ur. 10.6.1921 
r. Warszawie. zamicszkałego ostalnio w 
Warszawie, ul. Ciepła 19, poszukują i pro- 
szą wszystkich, którzy mają jakiekolwiek 
wiadomości, o przesłanie ich pod adresem, | 


FRĄCZKOWSKIEGO BOGUMIŁA 


ur. 18.IV 1906 r. w Siedlcach, wywiezionego z Warszawy 
1] sierpnia 1944 roku do Oranienburga, poszukuje żona 
z córką Alusiq, zam. w Warszawie, Nowogrodzka 19 m. 6 


UWAGA POLACY ZA GRANICA ! PRZESYŁA JCIE LISTY DO RODZIN SWOICH I ZNAJO- 
MYCH W KRAJU. LISTY WRĘĆZAJCIE OFICEROM ŁĄCZNIKOWYM POLSKICH MISJI RE- 
PATRIACYJNYCH. REDAKCJA „REPATRIANTA'" ODBIERA TE LISTY PRZEZ SPECJALNYCH 
KURIERÓW I WYSYŁA DO WASZYCH RODZIN W KRAJU. 


Druk. Zakł. Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Książka“, Warszawa, Smolna 12, 


Redaguje — Komitet Redakcyjny 


Redaktor przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od I6 — 17. 
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